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GDWIIA-AMEMIKA
LINIE ŻEGLUGOWE

Sp. Akc.

CENTRALA
WARSZAWA.PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e ł o n y  5 . 4 7 - 4 6 ,  5 . 4 7 - 4 7  

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ P O L A M E R Y K A "

O D D Z  I AŁ Y :
GDYNIA — Dworzec Morski, łel. 19-11 
KRAKÓW -  Ry nek Główny 47 
LWÓW -  ul. Kopernika 3, te l.210-29 
RZESZÓW-ul. Grottgera 20, łel. 3-13

LINIA PÓŁNOCNO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Kopenhaga — Halifax — New York

LINIA POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Rio de Janeiro — Santos — 

Monteuideo — Buenos Aires

LINIA DO ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ
Gdynia/Gdańsk — New York — New Orleans — 

Houston — Galveston — Gdynia/Gdańsk

L I N I A  P A L E S T Y Ń S K A
Konstanca — Istanbul —Jaffa -  Haifa — 

Pireus—Istanbul—Konstanca

W Y C I E C Z K I  M O R S K I E

F l o t a  GA L
M/S „Piłsudski" 

M/S „Batory"

S/S „Polonia"

S/S „Kościuszko" 

S/S „Pułaski"

R E G U L A R N A  
KOMUNIKACJA  
O K R Ę T O W A

między Gdynię, Gdańskiem a portami:
N O R W E G II W S C H O D N .:

F r e d  O l s e n  &  C o .

O slo o raz inne p o rty  w schodnio- 
no rw esk ie .

Tygodniow e odjazdy w obu 
k ierunkach .

N O R W E G II Z A C H O D N .:
B e r g e n  s k e - S f a v a n g e r s k e

S tavanger, B ergen, T rondheim  
o raz  inne Z achodnio - N orw eskie 

porty.
D wutygodniow e od jazdy w obu 

k ierunkach .

S Z W E C J I Z A C H O D N IE J :
B a l t i c  L i n e

H elsingborg , M almó, G óteborg.

D w utygodniow e od jazdy w obu 
k ierunkach.

S Z W E C J I  W S C H O D N .  
I P O Ł U D N . o ra z  L IT W Y :

S v e n s k a  A m e r i k a  L i n i e n

Sztokholm , K alm ar, K a lsk rona  
K łajpeda.

O djazdy co tydz ień  w obu k ie­
runkach.

H IS Z P A N II, P O R T U G A L II, 
M A R O K A  I W Y S P  KA­

N A R Y JS K IC H :
O l d e n b u r g - P o r ł u g i e s i s e h e

D a m p f s c h i f f s - R h e d e r e i

O djazdy co 14 dni

Z A C H O D N IE G O  M O R Z A  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

S v e n s k a  L l o y d

P orty  H i s z p a n i i  P ołudniow ej, 
p o rty  śródziem nom orsk ie  F rancji, 

p o rty  W łoch Zachodnich  
i Sycylii.

O djazdy raz  na m iesiąc w  obu 
k ierunkach . S pecja lna  lin ia  do 
tran sp o rtu  ow oców  południow ych. 

R o b .  M. S l o m a n  J r .
O djazdy  do tychże portów  z G dy­
ni i G dańska raz na m iesiąc.

W Y B R Z E Ż E  Z A C H O D N .  
S T A N Ó W  Z JE D N . A. P.

F r u i ł  E x p r e s s  L i n e

Los A ngeles, San F rancisco , 
P o rtland , V ancouver, B. C. 

O djazdy do G dyni raz na m iesiąc.

A M ERYK I P O Ł U D N IO W .:
F i n l o n d  S y d  A m e r i k a  L i n | e n  
D e n  N o r s k e  S y d  A m e r i k a  L i n i e

R io de Ja n e iro , S antos, M onte- 
v ideo , B uenos A ires. 

O djazdy 3 razy  na m iesiąc w obu 
k ie runkach .

Z A T O K I M E K S Y K A Ń S K .
G u l i  G d y n i a  L i n e

New O rleans, G alveston , H ou­
ston, T am pa, S avannah 

O djazdy co 10 dni do G dyni 
i raz  na m iesiąc z G dyni — 

G dańska do  portów : 
H avana, ew ent. Savannah, V era 
Cruz, T am pico , New O rleans, 

G alveston , H ouston.

AFRYKI P O Ł U D N IO W E J  
i A U S T R A LII:

W i l h .  W i l h e l m s e n
C ape Tow n, F rem an tle , A dela jdę  

M elburn, Sydney, B risbane. 
O djazdy raz na m iesiąc. 

R e d e r i a k t i e b o l a g e ł  
T r a n s a ł l a n t i c

C ape T ow n, A lgoa Bay, East- 
London, D urban, L ourenco 

M arques.
O djazdy raz  na m iesiąc.

P oza tym  przyjmuje s ię  tow ary  
na konosam enty b ezp ośred n ie  
do Irlandii, Kanady, U .S .A ., Za­

chodniego W ybrzeża A m eryki 

Północnej i P ołudniow ej, Indii 

Zachodnich, A fryki Zachód., Za- 

tok i P ersk iej, Indii Brytyjsk ich , 

Azji i A ustralii.

Zgłoszenia ładunków, wym iana konosam entów, inform acje

u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T I C  T R A N S P O R T S  L T D .,

G D Y N IA , ul. Porfowa 9 /1 1 ,  t e l .3 9 - 2 1  

G D A Ń S K , Langerm arkt 3 , 2 2 5 -4 1

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

B. P i l a r s k i ,  S z k o l n a  2 ,  ł e l .  2 2 0 - 4 2 .

K A T O W I C E ,
W .  J .  R y m a r k i e w i c z ,  K r ó l .  J a d w i g i  8 ,  ł e l .  3 0 1 . 7 5 .

Ł Ó D Ź ,
B. P i l a r s k i ,  W i e r z b o w a  4 0 ,  ł e l .  1 4 4 - 3 4 .

L W Ó W ,
G .  L u l ł ,  L w ó w - B r z u c h o w i c e ,  M a r s z a ł k o w s k a ,  w i l l a  „ M a r y l k a "
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WIADOMOŚCI
POftTU GDYŃSKIEGO

Ini. LEONARD MOŻDŻENSKI
Dyreltl or Departamentu Morskiego

P r z e J  n o w y m  e t a p e m  p r a c y  n a  m o r z u

R A C A  Polsk i na m orzu, 
uw arunkow ana n a jb a r­
dziej żyw otnym i po ­
trzebam i P ań stw a  i je­

go życia gospodarczego, posiada 
cechy p ro cesu  rozw ojow ego, w 
k tórym , z n a tu ry  rzeczy, kolejne 
fazy stanow ić m uszą w ynik  faz p o ­
przedzających , a jednocześnie ich 
rozw inięcie i uzupełnienie.

Skoro  w ięc chodzi o w ytyczne 
naszej p o lity k i m orskiej w  rozpo­
czynającym  się obecnie now ym  jej 
okresie , p rzy  usta lan iu  ich należy  
przyjąć jako  p u n k t w yjścia —  do­
tychczasow y dorobek  w  tej dzie­
dzinie.

J e s t  to  do robek  n iew ątp liw ie 
bardzo pow ażny.

S tw orzyliśm y G dynię. R ozbudo­
w aliśm y G dańsk. P rzystosow aliś­
m y oba te  p o rty  pod w zględem  
technicznym  do p o trzeb  naszego 
o b ro tu  tow arow ego, dzięki czem u 
udział ich w  obro tach  naszego h an ­
dlu zagranicznego w ynosi dziś 
p rzesz ło  77% p od  w zględem  ilości 
a p rzeszło  65% jego w artości. Zdo­
byliśm y rów nież dla tych  po rtów  
znaczne ilości ładunków  tran z y to ­
wych. A żeb y  osiągnąć te  wyniki, 
m usieliśm y zapew nić po rtom  p o l­
skiego obszaru  celnego n iezbędną 
sieć linii żeglugow ych, tw orząc 
rów nocześn ie zaczą tk i w łasnej 
flo ty  handlow ej. Poczyniliśm y też  
duże p o s tęp y  w  zak resie  zorgan i­
zow ania w obu p o rtach  w łasnego

a p a ra tu  pom ocniczego i hand lo ­
wego.

N iezależnie od w yników , jakie 
osiągnęliśm y w  obsłudze obro tów  
zam orskich  naszego handlu  zag ra ­
nicznego, dużym  sukcesem  naszej 
p o lityk i m orskiej, n iedocenianym  
n ies te ty  w  d osta teczny  sposób 
p rzez  społeczeństw o, jest dorobek, 
jaki osiągnęliśm y w  zak resie  zo r­
ganizow ania i w yposażen ia n a sz e ­
go rybo łów stw a przybrzeżnego  
i dalekom orskiego, zarów no w 
dziedzinie sam ych połow ów , jak 
i w zak resie  tw orzen ia  i rozbudo­
wy p rzetw órczego  p rzem ysłu  ry b ­
nego. W arto  tu  podkreślić  zn acze­
nie, jakie dla dalszego rozw oju ry ­
bo łów stw a m orskiego posiada p ro ­
w adzona obecnie budow a p o rtu  
ryback iego  w  W ielkiej W si, jak 
też  zam ierzona w najbliższych la ­
tach  znaczniejsza rozbudow a floty 
rybackiej.

Ogólnie rzeczy  b io rąc , cechą 
ch a rak te ry s ty czn ą  ok resu  m inio­
nego było  w ysunięcie  się na p lan  
p ierw szy  zagadnień, zw iązanych z 
techn iczną rozbudow ą p o rtó w  i ich 
u rządzeń  oraz p ro cesem  ko n cen ­
tro w an ia  się na  te ren ie  tych  p o r­
tów  czynności, zw iązanych z sa ­
mym p rze ład u n k iem  to w aró w  w 
obrocie zam orskim .

T ak i w łaśn ie b ieg naszych za ­
in teresow ań  i p rac  b y ł z re sz tą  zu­
p ełn ie  słuszny i natu ralny .

Dzisiaj jednak, k iedy  pierw szy

etap  naszej p racy  n a  m orzu m oże­
my w  ogólnych zarysach  uw ażać 
za będ ący  na  ukończeniu , na  czoło 
tro sk  w ysuw ają się p race , zw ią­
zane z tw orzen iem  i dalszym  ro z ­
w ojem  w łasnego  a p a ra tu  h and lo ­
wego, k tó ry  m ógłby z korzyścią  
dla naszego życia gospodarczego 
zastąp ić  is tn ie jące  jeszcze w ciąż 
w tym  zak res ie  pośredn ic tw o  ob ­
ce, o raz sp raw a rozbudow y w ła ­
snej flo ty  handlow ej.

W  chw ili obecnej po lska flo ta 
handlow a (biorąc pod  uw agę 102 
jednostk i p ływ ające o tonażu  20 
i wyżej ton) liczy ok rąg ło  p raw ie  
100 ty sięcy  BRT (98.761). S ta t­
ków, p racu jących  w żegludze ze ­
w nętrznej, t. zn. do p o rtó w  ob­
cych, m am y 27 (bez rybackich) 
o łącznym  tonażu  ca 86.500 t. r. 
J e s t  to  oczyw iście bardzo  m ało, 
s tanow i bow iem  zaledw ie 0,01% 
św iatow ego to n ażu  m orskiego. 
N iedosta teczność tonażu  w łasn e ­
go zm usza nas do  posługiw ania 
się s ta tk am i charterow anym i, 
t. zn. dzierżaw ionym i.

W  ro k u  1935 s ta tk i dzierżaw io ­
ne p rzez „Żeglugę P o lską"  p rz e ­
w iozły  n a  lin iach regu larnych  
ca 50 tys. ton, co stanow i ponad  
20% przew ozów  na tych  liniach. 
O becnie n a  liniach regu larnych  
„Żaglugi" są za trudn ione 4 sta tk i 
obce o tonażu  ca 5 tys. BRT.

J e s t  tu  m ow a ty lko  o t. zw. 
tim ech arte r 'ach , co stanow i d ro ­
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b n ą  część s ta tk ó w  dzierżaw io­
nych  p rzez  po lsk ich  m aklerów  na 
ok reślone podróże, lub na p rz e ­
w iezien ie pew nych ładunków . 
T en  o sta tn i dział ch a rte ró w  jest 
znacznie w ażniejszy zarów no  z 
uw agi na obsługę obro tów  to w a­
row ych (tow arów  m asow ych), jak 
i ze w zględów  dew izow ych.

Pom im o b ra k u  w  tym  zakresie  
ścisłych danych statystycznych , 
stw ierdz ić  m ożna, że chodzi tu  o 
liczby dość pow ażne i, co jes t rz e ­
czą godną podk reślen ia  —  w z ra ­
stające. W skazuje to, że nasza 
in icjatyw a m orska, ro z ro st naszej 
dyspozycji w  zak resie  tran sp o rtu , 
ro sn ą  i w yprzedzają m ożliw ości 
inw estycyj żeglugow ych.

Żegluga po lsk a  p rzy  pom ocy 
niew ielk iego  to n ażu  jakim  rozpo­
rząd za  p o tra fiła  zorganizow ać w 
la tach  1930 —  36 cz te rnaśc ie  linii 
regu larnych  p asażersk ich  i to w a ­
row ych. M am y zorganizow any 
B ałtyk  (4 linie), Z achodnią E u ro ­
pę i A nglię (6 linii), A m erykę (2 
linie, trzec ia  do Golfu w  organi­
zacji) i t. d. Ju ż  to  jest dorobkiem  
gospodarczym  bardzo  pow ażnym . 
P oza tym  p ra c a  naszej b an d e ry  
p rzynosi pow ażne korzyści dla b i­
lansu  p łatn iczego : saldo n e tto
obro tów  naszych  to w arzy stw  że-\ 
glugow ych p rzed s taw ia  activum  
dew izow e w  w ysokości: 1935 r.— 
ca 12 m ilionów  zł, 1936 r. —  za ­
pew ne ca 15 milionów. Nie są to 
pozycje w ielk ie, ale k o n k re tn e  
i trw ałe .

W reszc ie  —  poza innym i d o d a t­
nimi pozycjam i w życiu gospodar­
czym  k ra ju  —  w ypada podkreślić, 
że b an d e ra  nasza daje dziś p racę  
1.600 oficerom  i m arynarzom  na 
s ta tk ac h  i p a ru se t ludziom  w  b iu ­
rach  p rzedsięb io rstw .

S tro n a  finansow a żeglugi po l­
skiej w ygląda coraz lepiej. W y­
sta rczy  zaznaczyć, że p rzed s ię ­
b io rs tw a żeglugow e polsk ie  n a ­
w et w  ok resie  n iespo tykanej do ­
tąd  d ek o n iu n k tu ry  żeglugow ej 
w ykazały  znacznie lepszą  o d p o r­
ność, niż w iele  p rzed sięb io rs tw  
zagranicznych. S ta ła  popraw a 
stanu  finansow ego p rzed s ię ­
b io rs tw  p o lsk ich  św iadczy do ­
b itn ie  o ich w ielk ich  m ożliw o­

ściach rozw ojow ych na zdrow ych 
zasadach  handlow ych.

Jeże li chodzi o udzia ł s ta tk ó w  
polskiej flo ty  handlow ej w ogól­
nych p rzew ozach  m orsk ich  przez 
p o r ty  po lskie, to  w edług obliczeń 
prow izorycznych  w ynosi on dla 
ro k u  ubiegłego z górą 10%. N ale­
ży podkreślić , że ilościowo udział 
ten  w yniósł już w  ciągu p ie rw ­
szych trzech  k w a rta łó w  ro k u  
ubiegłego p raw ie  ty leż co w  ciągu 
całego  roku  1935 t. j. ponad  m ilion 
to n  tow arów . T en  udział nasz w 
ob ro tach  s ta le  rośnie, jakko lw iek  
tem po  jego w zrostu  jest dość p o ­
w olne.

T rudno  określić, jaki p ro cen t 
by łby  p rak ty czn ie  m ożliw y tu  do 
osiągnięcia: zależy  to głów nie od 
u ak tyw nien ia  naszych zam orskich  
obrotów , od ujęcia hand lu  m or­
skiego w e w łasne ręce, o raz od 
odpow iedniego zrozum ienia i do ­
cen ien ia w łasnej flo ty  handlow ej 
p rzez ku p iec tw o  polskie.

P roces ten  jest w  stad ium  ro z ­
wojowym .

N iek tó re  to w ary  eksportu jem y  
już na  w aru n k ach  cif, t. zn. polski 
e k sp o rte r m a w  ręk u  gestię t r a n ­
sportu . Znaczna w iększość to w a­
ró w  —  w  szczególności m aso­
w ych —  sp rzed aw an a jest nadal 
fob, a czasem  n aw et loco w agon 
fab ry k a  lub kopaln ia  i akw izycja 
tak iego  tran sp o rtu  nasuw a n ieraz  
nie m niejsze trudności, niż ak w i­
zycja ładunków  w  obcych portach . 
O czyw iście w inę tego  nie zaw sze 
ponosi ek sp o rte r, a ściślej, sp rz e ­
daw ca —  zależy  to głów nie od 
k o n iu n k tu ry  na dany  a r ty k u ł 
o raz  od szeregu  czynników  ze ­
w nętrznych . S p raw a  u jęcia dyspo­
zycji tran sp o r tó w  jest zaw isła od 
k o n iu n k tu ry  w  handlu  i żegludze 
m iędzynarodow ej, a za tem  od 
kom pleksu  czynników  od nas n ie ­
zależnych, na  k tó ry ch  u k sz ta łto ­
w anie się m ożem y i m usim y od ­
działyw ać oględnie i stopniow o. 
J e s t  to  k ap ita ln y  p rob lem  p o lity ­
ki handlow o-m orskiej.

O ile chodzi o m ożliw ości ro z ­
budow y naszej flo ty  handlow ej, to 
p ra k ty c zn a  odpow iedź m ogłaby 
w yn ikać z oceny  o b ro tów  tra n ­
sp o rtu  m orskiego, k tó ry  już jest 
w  gestii polskiej, ale k o rzy sta  je ­

szcze z tonażu  dzierżaw ionego. 
Szacunkow o m ożem y to  ocenić 
na ca  lVa mil. ton  rocznie i ta k ą  
ilość m oglibyśm y zaofiarow ać 
do p rzew ozu  w łasnej banderze . 
P odniosłoby to  udział naszej b a n ­
dery  w  p rzew ozach  m orskich do 
plus minus 25% ogólnych o b ro ­
tów. P ro cen t te n  z ro k u  n a  rok  
będzie n iew ątp liw ie w zrasta ł, to 
też  w ym ieniony sto sunek  należy  
trak to w a ć  jako  płynny o ten d en ­
cji rozw ojow ej. Na przew iezien ie  
25% obro tów  trzeb ab y  obecny  
tonaż mniej w ięcej podw oić. N ad­
m ienić w ypada, że np. w  N iem ­
czech b an d e ra  narodow a obsługu­
je osta tn io  60% sw oich zagran icz­
nych obro tów , w  innych k rajach  
m orskich  jak N orw egia itp . p ro ­
cen t ten  jest jeszcze wyższy.

D la w łaściw ego rozw iązania 
k w estii dalszej rozbudow y naszej 
floty handlow ej n ie  w y sta rcza  je ­
d nak  sam a ty lko  ocena jej m ożli­
w ości w  zak resie  ob ro tów  tra n ­
spo rtu  m orskiego. T rzeb a  ponad 
to w ziąć p od  uw agę sp raw ę o p ła ­
calności nabycia na  w łasność 
w zględnie budow y now ych jedno­
stek , uw zględniając odpływ  d e ­
wiz na p o k ry c ie  należności za 
zafrach tow an ie  obcych s ta tk ó w  
przez  po lsk ie  to w arzy stw a żeglu­
gowe.

Z obserw acji poczynionych w 
Polsce w  o sta tn ich  la tach  nad 
s ta tk am i ch arterow anym i na li­
n iach regularnych , a w ięc przy  
tim e-ch arterach , roczny koszt 
ch a rte ru  w ynosi n iek iedy  1/3 w a r­
tości s ta tk u , czyli że szacując glo­
balnie, s ta te k  tak i m ożna by  n a ­
być już za sum ę plus minus 3V2- 
letn iej dzierżaw y. B udow a nowej 
jednostk i, w szczególności o s ta t­
nio, gdy koszty  budow y rosną 
szybciej, niż frach ty , „am ortyzo ­
w ałab y " się odpow iednio dłużej. 
P odkreślić  należy, że pojęcie 
am ortyzacji uży te  tu  zostało  nie 
w  sensie ogólnohandlow ym , lecz 
pod k ą tem  odpływ u dewiz.

W szy stk o  do tychczas p rzem a­
w ia zdecydow anie za dalszą, w y ­
d a tn ą  rozbudow ą naszej flo ty  h an ­
dlowej.

N ależy jednak  uw zględnić w 
tym  przedm iocie jeszcze jeden  n a ­
d e r doniosły m om ent. J e s t  nim



stw ierdzony  w zro st p rogresyw ny  
kosztów  budow y statków .

O d p ó łto ra  ro k u  daje się zau ­
w ażyć s ta ły  w zro st za trudn ien ia  
stoczni św iatow ych. W zro st ten  
szczególnie p rz y b ra ł na  sile w  
w  ostatn im  półroczu. S fery  żeglu­
gowe w yczuw ają p o w ró t k o n iu n k ­
tu ry  frachtow ej, a pon iew aż zah a ­
m ow anie inw estycyj żeglugow ych 
w  la tach  1931 —  35 pozostaw iło  
pew n e lulki w  technicznej sp ra w ­
ności żeglugi, p rze to  obecnie ruch  
budow y tonażu  m orsk iego  b ardzo  
się ożyw ił i k o sz ty  budow y  u ja­
w niają  tendencję zw yżkow ą. D ro ­
żeją tak że  koszty  ch a rte ru  s ta t ­
ków . U w zględniając te  okoliczno­
ści trzeb a  stw ierdzić , że k to  chce 
p raco w ać na m orzu, ten  obecnie 
nie m a czasu do stracen ia .

T eo re ty czn ie  k w estia  jest tedy  
p rzesądzona n a  korzyść  zw iększe­
nia s tan u  naszej m ary n ark i h an d lo ­
wej. Pozostaje  zagadnienie k o n ­
k re tn e  p rogram u budólwy wzgl. z a ­
kupu  now ych s ta tków . R zecz p ro ­
sta, że posiadam y program  ro zb u ­
dow y naszej m ary n ark i handlow ej. 
J e s t  on n aw e t dość szczegółow y 
i w szechstronny. A b y  go uchw y­
cić, dość w ziąć do rę k i rocznik  
sta ty sty czn y  naszego handlu  za ­
granicznego i m apę kuli ziem skiej,

albow iem  cyfry o b ro tów  w  p o ­
szczególnych działach  ek sp o rtu  
i im portu  oraz  odległości in te re ­
sujących nas w ażniejszych rynków  
zby tu  lub zakupu  stanow ią o b iek ­
tyw ne p rzesłank i tego program u.

Jeż e li chodzi o bliższe szczegó­
ły  p lanu  rozbudow y naszej floty 
handlow ej, to  w arto  p rzed e  w szy­
stk im  nadm ienić, że o sta tn io  „Że­
gluga P o lska"  p odp isa ła  k o n tra k t 
na budow ę dw óch sta tk ó w  po 
1000 t. DW . dla uzupełn ien ia  to ­
nażu  w łasnego  n a  sw oich reg u la r­
nych lin iach bałtyck ich . N astępne 
zam ów ienie w edług om ówionego 
p lanu  dotyczyć w inno budow y 
dw óch m otorow ców  o ca 10.000 t. 
r. b r. dla p rzew ozu  em igrantów  
i to w aró w  w  obrocie z A m eryką 
Południow ą. S ta tk i te  zastąp ią  
obecny tonaż tej linii („Pułaski" 
i „K ościuszko"), co rozw iąże d e ­
finityw nie kw estię  tab o ru  o k rę to ­
w ego tej w ażnej linii ko m u n ik a­
cyjnej. To są rzeczy  bezpośredn io  
najbliższe, ale p rogram  nasz sięga 
znacznie głębiej i dalej i roz łożo ­
ny jest n a  szereg  kolejnych  e ta ­
pów : są  w  nim  zagadnien ia tak ie  
jak  dalsze uspraw nien ie obsługi 
ob ro tów  z L ew antem , przejęcie 
tran sp o rtu  ow oców  południow ych, 
rozw iązanie  naszego udzia łu  w

R o k  1937 a  m a r y n a r k a  w o j e n n a
"IEŻĄCY ro k  przyczyni 

się stosunkow o bardzo  
i w ybitn ie  do m ateria - 
jj łow ego zw iększen ia 
; naszej floty w ojennej. 

Ju ż  na  w iosnę oczekujem y p rz y ­
bycia  do G dyni jednego z dw óch 
k o n tr  - to rpedow ców , budow anych 
w  A nglii w  stoczni S. W hite  w Co- 
w es. O k rę t ten  o trzym ał nazw ę 
„G RO M ". Jego  b liźniak „BŁY­
SK A W IC A " przybędzie  do Polski 
w  jesieni.

K on tr - to rpedow ce te, jeszcze 
w iększe, szybsze i lepiej uzbrojo • 
ne od posiadanych  już, ta k  bardzo  
znanych  spo łeczeństw u: „W ichru" 
i „B urzy", s tanow ić b ęd ą  p iękny  
zespół o k rę tó w  w ojennych tego 
ty p u  na B ałtyku .

A b strah u jąc  od w ym ogów  w o­
jennych, będących  p rzeznaczen iem  
każdego bojow ego o k rę tu , sp e ł­
n ia ją  one te ż  sw oją rolę pokojow ą, 
nie ty lko  zw iązaną z ich p rzezn a ­
czeniem  wojennym .

O k rę ty  R zeczypospolite j „W i­
cher"  i „B urza" są jeszcze obecnie 
i będą  do p rzy jścia  „G ROM U " 
i „BŁYSKA W ICY " nasizymi na j' 
w iększym i i najbardzie j re p rez en ­
tacyjnym i naw odnym i ok rę tam i 
wojennym i. Pod  tym  w zględem  
spełn iać  one nadal b ęd ą  sw oją ro ­
lę  dyplom atyczno - rep rez en tacy j­
ną, k tó re j pow ażne k a r ty  m ają już 
poza sobą.

P am iętam y w szyscy, jak  to  s to ­
sunkow o niedaw no, bo zaledw ie 
k ilk a  la t  tem u, ORP. „W icher" 
m iał zaszczyt p rzew ozić z M adery  
do G dyni P ierw szego  M arszałka  
Polski.

F a k t te n  pozostan ie  na zaw sze, 
n ie  ty lko  dla tego  o k rę tu , nie ty l­
ko  dla dywizjonu naszych k o n tr- 
torpedow ców , ale dla całej naszej 
M ary n ark i W ojennej, nigdy n ieza ­
tartym , niezapom nianym , ra d o s­
nym  i chlubnym  zdarzeniem .

„W icher"  i „B urza" odbyły, 
w spólnie z innym i o k rę tam i lub

tran sp o rc ie  baw ełny, rozbudow a 
tram pingu  bliskiego i dalekiego, 
renow acja tab o ru  istn iejącego itd.

T ak  u ję te  zagadnienie m a p e r ­
spek tyw ę n ieco  dalszą, jednakże 
nie będziem y m ieli czasu  na  od ­
k ład an ie  tego  n a  la ta . B ędzie w  
tym  program ie dużo m iejsca ta k ­
że na  in icjatyw ę p ry w a tn ą , k tó ra  
n iew ątp liw ie  za in te resu je  się ty ­
mi zagadnieniam i.

KAROL K0RYT0WSK1

sam e, oficjalne w izyty  w S ztokho l­
mie, K openhadze, L eningradzie 
i w  Kilonii. P on iew aż te  dwie 
osta tn ie  m iejscow ości nie są  sto li­
cam i państw , każdorazow o d o w ó d ­
ca zespo łu  w raz z k ilkom a ofice­
ram i byli gośćmi rów nież w  sto li­
cach— a w ięc w  M oskw ie i w  B e r­
linie.

T a  pokojow a, rep rezen tacy jn a  
p raca  naszego dyw izjonu k o n tr- 
to rpedow ców  w  ro k u  b ieżącym  
w ybitnie, bo aż o 100% się p o ­
większy.

R ów nież z w iosną oczekujem y 
p rzybycia  do G dyni budow anego 
w e F rancji, w  stoczn i A ugustyn  
N orm and w  H aw rze, s taw iacza  
min ORP. „G RY F".

B ędzie to  co do tonażu  nasz n a j­
w iększy  o k rę t w ojenny o przeszło  
2200 tonach.

I ten  o k rę t czek ają  zadan ia  p o ­
kojow e. M ianow icie będzie on d o ­
stosow any  do podróży  szkolnych 
naszych podchorążych.



Komandor Karol Korytowski

S zkoła P odchorążych  M ary n ar­
ki w ojennej posiada 3 w ydzia ły  i 3 
rocznik i podchorążych. N ajw ięcej 
p ra k ty k i na  m orzu p rzechodzić  
musi w ydział m orski.

O tóż dla tego w ydzia łu  M ary ­
n a rk a  W ojenna posiada popu larny  
w naszym  społeczeństw ie, jak ró w ­
nież dobrze znany zagranicą, o k rę t 
żaglow y ,,Isk ra“ , na k tó ry m  szko­
lą  się kandydaci i słuchacze p ie rw ­
szego rocznika. R ocznik średni, po 
teo re tycznym  kursie  w szkole, p ły ­
w a i szkoli się n a  okręcie  „W ilia", 
tran sp o rto w cu  M arynark i W ojen­

nej, adap tow anym  ze zw ykłego 
parow ego s ta tk u  handlow ego.

T rzeci w reszcie  rocznik  szkoli 
się po ku rsie  teo re ty czn y m  w  szk o ­
le n a  o k rę tach  m niejszych, w spó l­
nie, a po tym  jest rozdzielony  na 
w szystk ie  nasze okrę ty .

Zasłużony skąd inąd  nasz t ra n ­
sportow iec „W ilia", prócz p rzy n a­
leżności do floty wojennej, w ojen­
nej załogi i p odporządkow an ia  r e ­
gulam inom  i przepisom  w ojenno- 
m orskim , nie m a nic z re sz tą  w o ­
jennego —  nie jest też  w y s ta rcza ­
jącym  o k rę tem  do szkolenia p o d ­
chorążych.

W roli tej m a go w łaśn ie w y rę ­
czyć nasz p iękny  m otorow iec, sta- 
w iacz min: ORP. „G RYF".

W  bieżącym  ro k u  n as tąp i też  
spuszczenie na w odę naszych 
dw óch budow anych w H olandii ło ­
dzi podw odnych, jeszcze nie n a ­
zw anych.

Je d n a  z nich jest budow ana ze 
sk ład ek  spo łeczeństw a. S k ładają  
się na nie dw ie akcje zb iórkow e: 
prow adzona od szeregu  la t p rzez 
w ojsko zb ió rka  na  łódź podw odną 
im. M arsza łk a  P iłsudskiego i zb ió r­
k a  w śród  całego spo łeczeństw a 
na Fundusz O brony M orskiej, k tó ­
rej organizacją  zajm uje się Liga 
M orska i K olonialna,

U zb ierane fundusze w ynoszą już 
ponad  7 m ilionów  zło tych  i w  ro k u  
bieżącym  za p ła ta  całej sum y za 
budow aną łódź podw odną musi 
być usku teczn iona.

Mimo rów noległości szeregu  in­
nych akcyj zbiórkow ych, mimo 
k ryzysu  i biedy, w yniki zb iórk i na 
b ud o w an ą łódź podw odną są 
w  naszych sto sunkach  bardzo  p o ­
cieszające —  dow odzą, że św iado­
m ość w  szerok ich  sferach  sp o łe ­
czeństw a konieczności rozbudo­
w yw ania naszej floty w ojennej 
jest coraz to  w ięcej popularna .

W yniki akcji zbiórkow ej i za in ­
te re so w an ie  się w śród  sp o łeczeń ­
stw a są  rów nież dowodem , że 
spo łeczeństw o  to, sp iesząc R ząd o ­
wi R zplitej z dobrow olną m a te r ia l­
ną  pom ocą przy  rozbudow ie floty 
wojennej, chę tne  i zdolne byłoby 
do bardziej pow szechnych i obo­
w iązkow ych św iadczeń  na m orską 
obronę R zeczypospolitej.

R ok 1937 będzie d la  rozw oju M a­
ry n a rk i W ojennej rok iem  bardzo  
korzystnym . Chodzi o to, aby  rok 
1938 i la ta  następ n e  nie były  gor­
sze —  aby ro k  b ieżący  by ł zapo 
czątkow an iem  tej ciągłości w  ro z ­
budow ie naszej floty, rozbudow ie 
program ow ej.

Bo nasza flo ta w ojenna, w  ro k u  
1937 podw ajająca swój tonaż, jest 
już pow odem  do naszej chluby 
i zadow olenia, m ierząc jej istn ienie 
w  czasie la t k ilk u n astu  —  ale b a r ­
dzo d a lek a  jest jeszcze od s tanu  
gw arantu jącego  zabezp ieczen ie tak 
bujnie się rozw ijających in teresów  
m orskich naszego 34 m ilionow ego 
P aństw a.

M«r B. K O S E L N I K

PR O JE K T A C H  budo- 
w  y now oczesnych 
w ielkich  portóiw1 h an ­
dlow ych, jakie p o ­
w sta ją  w  ostatn iej do ­

bie, p rzew idu je się m ożliw ości dla 
pow stan ia  p o rtó w  przem ysłow ych

i to  najczęściej w  b liskim  lub b ez ­
pośrednim  sąsiedztw ie tych p ie r­
w szych. O bjaw  ten  jest re zu lta ­
tem polityk i po rtów  m orskich, 
zm ierzającej do skup ian ia  ró ż­
nych gałęzi p rzem ysłu  nad m o­
rzem , w portach , jako pun k tach

ze tkn ięc ia  się szlaków  tra n sp o r­
tu lądow ego i m orskiego. P rzew i­
duje się tu  m ożliw ości dla rozw o­
ju nie ty lko p rzem ysłu  in teg ra l­
nie zw iązanego z po rtem  jak np. 
p rzem ysł ok rę tow y, ale rów nież 
i tych  gałęzi przem ysłu , k tó re  w

Wywrotnice w porcie gdyńskim
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Całq parq! (O. R. P. „W icher";

p o rtach  m ogą znaleźć najlepsze 
w arunk i dla p rodukcji i ła tw ie j­
szy dostęp  do św iatow ych ry n ­
ków  zbytu.

Na ogół typ przem ysłu , jaki lo ­
kuje się dziś w po rtach , nosi ch a­
ra k te r  uszlachetniającego, a w ięc 
dokonyw ującego p ierw szych  p rz e ­
m ian w  suroiwcu, jak np. p rze ró b ­
k a  rud, hu t żelazne i stalow nie 
(now obudujący się p o rt tu reck i w 
Eregli, nad  M orzem  Czarnym), 
fabryk i chem iczne, ceram iczne, 
w łókiennicze, zak łady  obróbki 
drzew a, o lejarn ie  i ra finerie  o le­
jów itp., w reszcie  różne inne ga­
łęzie przem ysłu , bądź u sz lach e t­
niającego, bądź pom ocniczego, ja ­
kie nad  m orzem  znajdują k o rzy ­
stniejsze w aru n k i dla swej p ro d u ­
kcji niż w ew n ątrz  kraju.

O ulokow aniu  się tej lub innej 
gałęzi przem ysłu  w danym  p o r­
cie decydują najróżnorodniejsze 
czynniki. W  pierw szym  rzędzie 
jednak  b rane są pod uw agę m ożli­
w ości tańszej dostaw y w ielu  su ­
row ców  drogą wodną, co w pływ a 
niew ątp liw ie na tan iość produkcji 
i tym  sam ym  w iększe zdolności 
konkurencyjne gotow ego p ro d u k ­
tu, tudzież korzystn iejsze w a ru n ­
ki dla p en e trac ji rynków  zbytu  
bądź też  gospodarczej ekspansji w 
ogólności.

Pod m iano m orskich  portów  
przem ysłow ych dadzą się p o d cią­
gnąć te  części dużych portów  
handlow ych, k tó ry ch  zadaniem  
jest obsłużenie wyżej za ry so w a­
nych działów 1 produkcji, sk oncen­
trow anych  na b rzegu  m orskim . 
M orskie p o rty  p rzem ysłow e m o­
gą stanow ić bądź organizm y sa ­

m odzielne, a w ięc p o rty  sam e w 
sobie, Ibądź też* co sp o ty k a  się 
najczęściej, stanow ią b liskie są ­
siedztw o z m orskim i po rtam i h an ­
dlowymi. W  niniejszym  a rty k u le  
rozp atrzo n y  zostan ie jedynie w za­
jem ny sto sunek  m orskich  po rtó w  
przem ysłow ych do m orskich  p o r­
tów  handlow ych, jako rezu lta t 
w zajem nych usług i pew nego ro ­
dzaju w zajem nej sym biozy dwu 
organizm ów  portow ych  o różnych 
zadaniach.

B ezpośrednie sąsiedztw o p o r­
tów  handlow ych daje portom  
przem ysłow ym  szereg gotow ych 
już udogodnień i u rządzeń , jak to:

dosta teczne schronienie, odpow ie­
dnią głębokość k ana łów  i b a se ­
nów  portow ych , gotow y system  
zasilania w w odę, św iatło  i e n e r­
gię e lek try czn ą  lub inną siłę n a ­
pędow ą, w reszcie  ca ły  ap a ra t 
handlow y, jakim  dysponuje p o rt 
handlow y. Nie ulega rów nie w ą t­
pliw ości, że istn ien ie  p o rtu  p rz e ­
m ysłow ego obok lub w  jednym  
rejonie z p o rtem  handlow ym  za ­
pew nia  korzystn iejszą bo tańszą  
eksp loatację  p o rtu  handlow ego,
0 ile ty lko n astąp i uzgodnienie 
:ch po trzeb . P onad to  istn ien ie  p o r­
tu  przem ysłow ego p rzy  porcie 
handlow ym  ożyw ia działalność 
p o rtu  jako całości, a w  pierw szym  
rzędzie w pływ a na zw iększenie 
się zarów no obro tów  tow arow ych 
jak i ruchu  statków .

Sam odzielne p o rty  p rzem ysło ­
we m ogą pow staw ać tam , gdzie są 
po tem u specjaln ie ko rzystne  w a ­
runk i lokalne, jak np. b liskość 
źródeł surow ca, k tó ry  w produkcji 
jest elem entem  podstaw ow ym , np. 
rudy  lub węgiel. P o rty  tak ie  m u­
szą tedy  posiadać w yposażenie 
n iew iele odbiegające od portów  
handlow ych, a w ięc m uszą sk ła ­
dać się z redy, basenów , n ab rze ­
ży, p o rtow ych  u rządzeń  p rz e ła ­
dunkow ych i sk ładow ych, w re sz­
cie terenów , gdzie dany  przem ysł 
mógłby się rozlokow ać. To też 
pow stan ie  p o rtó w  p rzem ysło ­
wych obok p o rtó w  handlow ych w 
tym  sensie, że ap a ra t techniczny
1 handlow y, stw orzony dla p o rtu  
handlow ego, m oże zarazem  obsłu ­
giwać p o rt przem ysłow y, jest pod 
każdym  w zględem  korzystn iejsze 
i bardziej celow e, niż gdyby dla

Zim q nq morzu



pow stającego  p o rtu  p rzem ysłow e­
go trz e b a  było  tw orzyć te  e le ­
m enty, k tó re  sk ład ają  się na p o ję ­
cie p o rtu  w  ogólności.

R ozpatru jąc  ogólnie budow ę 
i w yposażenie m orskich  po rtów  
przem ysłow ych, n a leży  m ieć na 
uw adze, że zasadn iczą  ich p ra cą  
są, p rócz operacyj p rz e ład u n k o ­
w ych i sk ładow ych, tak że  i pew ne 
p rocesy  p rze tw ó rcze , k tó re  w ym a­
gają specja lnych  u rządzeń  w  ro ­
dzaju bądź to szeregu  kom pleksów  
fabrycznych  lub osobnych w a r­
sz ta tó w  dla dokonyw ania w łaśc i­
wej p rzeróbk i, bądź też  odpo­
w iednich  pom ieszczeń dla m aszyn 
i cen tró w  (stacyj) siły  napędow ej. 
P raw id łow e rozm ieszczenie tych  
e lem entów  w ym aga odpow iednich 
terenów , k tó re  by  nie k ręp o w ały  
ich w  spełn ian iu  roli, jaka k aż d e ­
mu z ty ch  e lem entów  norm alnie 
p rzy p ad a  w  udziale . S tąd  w niosek  
oczyw isty, że s to su n ek  p o w ierz ­
chni lądow ej, a w ięc te renów  
przeznaczonych  dla p o rtu  p rz e ­
m ysłowego, do pow ierzchn i w o d ­
nej i długości nab rzeży  w inien być 
znacznie w iększy  niż w  p o rtach  
handlow ych. W . E. Liachnickij w  
dziele swym  p' t. „M orskije p o r­
ty" —  tw ierdzi, że te re n y  (place) 
dla poszczególnych zak ład ó w  fa ­
brycznych  w  p o rc ie  p rzem y sło ­
wym  w inny m ieć form ę p ro s to k ą ­
tów , k tó ry ch  b o k  p rzy legający  do 
nab rzeża  w in ien  być dłuższy, niż 
b ok  doń p ro sto p ad ły . U sta la  on 
dalej, że długość ty ch  p ro s to k ą ­
tów  w aha się w  p o rtac h  p rzem y ­
słow ych od 300 —  350 m, w obec 
100 —  150 m dla p o rtó w  h and lo ­
wych, szerokość n a to m iast w yno­
sić w inna 150 —  200 m. T eren y  
p rzeznaczone dla p rzedsięb io rstw  
przem ysłow ych są w ięc dłuższe

i szersze (głębsze licząc od n a ­
brzeża), niż w  p o rtach  h and lo ­
wych.

Co do długości fro n tu  dla p o ­
szczególnych zak ładów  w  porcie  
przem ysłow ym , to  jest ona, jak 
w skazano  wyżej, różna i długość 
jej za leży  od frekw encji s ta tków , 
obsługujących dane p rzed sięb io r­
stw o  przem ysłow e. Z asada p rz e ­
s trzeg an a  daw niej, że długość 
fron tu  dla poszczególnych p rz e d ­
sięb io rstw  przem ysłow ych  odpo­
w iadać w inna mniej w ięcej długo­
ści jednego s ta tk u , w ydaje się być 
n iesłuszna i p rzes ta rza ła .

Je ś li chodzi o s to sunek  p o ­
w ierzchn i lądow ej do w odnej, to 
w  p o rtach  przem ysłow ych p o w i­
nien on być w yższy niż w po rtach  
handlow ych, gdyż w  p o rtac h  p rz e ­
m ysłow ych frekw encja  statków  
jes t bardziej rów nom ierna niż w 
p o rtac h  handlow ych. F rekw encję  
tę  n aw e t p rzy  najw iększym  nasi­
leniu  p racy  fabryk  m ożna sku­
teczniej unorm ow ać w  porcie 
przem ysłow ym  niż W handlow ym , 
bow iem  k ażdy  zak ład  fabryczny 
m oże sobie z góry w  przybliżeniu  
obliczyć, jaki będzie ruch  s ta tk ó w  
p rzy  jego nabrzeżu . S tosunek  p o ­
w ierzchni lądow ej p o rtu  gdyń­
skiego do pow ierzchni w odnej ma 
się mniej w ięcej jak  2 : 1 ,  n a to ­
m iast ten  sam  sto su n ek  w e w ło ­
skim  p o rc ie  przem ysłow ym  w 
M arghera  koło  W enecji w yraża  
się liczbą p raw ie  3,5 : 1. W ynika 
s tąd  jasno, że pow ierzchn ia ląd o ­
w a p o rtó w  przem ysłow ych w  p o ­
rów naniu  z p o rtam i handlow ym i 
jes t znacznie w iększa, natom iast 
pow ierzchn ia  w odna —  m niejsza. 
Na pow ierzchnię w odną w gdyń­
skim  porcie  handlow ym  p rzypada  
trzecia  część pow ierzchn i ogólnej,

w  porc ie  p rzem ysłow ym  w  M arg­
h era  n a tom iast czw arta  część.

W edług obliczeń au to ra  „M or­
skije p o rty " , szerokość basenów  
służących  przem ysłow i odpow iada 
najczęściej poczw órnej szerokości 
sta tków , jakie tam  zachodzą. W 
p o rtach  przem ysłow ych często ­
k roć odpada konieczność budow y 
basenów  pow rotnych , co w  p o r­
tach  handlow ych nie zaw sze daje 
się pom inąć. Ponad1 to  w p o r­
tach  przem ysłow ych, gdzie ró w ­
nież dokonyw ana jest p rze ró b k a  
drew na, przew iduje się pew n ą p o ­
w ierzchnię w odną dla ochrony su ­
row ca drzew nego na spław ie.

R óżnica m iędzy p o rtam i p rz e ­
m ysłow ym i i handlow ym i uw i­
dacznia się tak że  w  układzie s ie ­
ci kolejow ej. W praw dzie p o rty  
p rzem ysłow e są rów nież w y p o sa­
żone w nab rzeżne  to ry  kolejow e 
(nie w ięcej jak  dwa), to  jednak 
p u n k t ciękości leży  tu  nie ty lk o  w 
obsłudze sam ego nabrzeża, ale i w 
konieczności racjonalnego ro z ło ­
żenia i dostosow ania to rów  k o le ­
jow ych do p o trzeb  tej lub innej 
gałęzi p rodukcji. S ieć kolejow a 
za tem  muisi być pom yślana tak , 
aby  obsługiw ać m ogła zarów no 
nabrzeże, jak i w szystk ie  e lem en­
ty  danego p rzed sięb io rs tw a p rz e ­
m ysłowego.

P rzechodząc z kolei do m echa­
nicznych u rządzeń  p rze ład u n k o ­
w ych i m agazynow ych, należy  
podkreślić , że i tu  obserw uje się 
zarów no analogie jak i różnice 
m iędzy p o rtam i przem ysłow ym i a 
handlow ym i, w ynikające z za sad ­
niczych zadań  obu rodzajów  p o r ­
tów.

W yposażen ie m echaniczne p o r­
tu  przem ysłow ego nie oow inno 
być słabsze niż p o rtu  h and low e­
go, jeśli się w eźm ie p o d  uw agę 
znaczne n ieraz m asy surow ca, 
bądź ciężkie p ro d u k ty  fabryczne, 
w ym agające m imo w szystko  p rz e ­
ładunku  szybkiego, spraw nego, 
bezpiecznego  i ekonom icznego. 
Ogólnie b iorąc , m echaniczne u rz ą ­
dzenie p rze ład u n k o w e p o rtó w  
przem ysłow ych m uszą być  d osto ­
sow ane do p o trzeb  p rz ed s ię ­
b io rstw  przem ysłow ych, jak ie  w 
danym  p o rc ie  się ulokow ały. Typ 
u rządzeń  przeładunkow ych , ich 
nośność itp. nie m ogą w ięc p o sia ­
dać cech  ogólnych, jak to  się spo ­
ty k a  w  p o rtach  handlow ych, lecz 
są ściśle zastosow ane do p o trzeb  
prz e ds i ęb io rstw  a p r  zem y s ł o w e go, 
k tó re  obsługują.

Podobnie jak  u rządzen ia  p rz e ­
ładunkow e, rów nież i u rządzen ia  
sk ładow e w  porc ie  przem ysłow ym  
noszą cechy  pew nej odrębności, 
w ynikającej z celu, k tó rem u  s łu ­Przeładunek pomarańcz z M/S „Canada"



żą. O ile w po rc ie  handlow ym  od­
różnia się hangary  w zględnie m a­
gazyny m anipulacyjne od w łaśc i­
w ych składów , po łożonych naj­
częściej w  drugiej linii nabrzeży, 
to w  po rc ie  przem ysłow ym  ro z ­
graniczenie to  jes t n iepo trzebne, 
m oże być natom iast inny podział, 
zależnie od p o trzeb  tej lub innej 
gałęzi p rodukcji, a m ianow icie: 
m agazyny w zględnie p lace do 
p rzejściow ego sk ładow ania  su ­
row ca i sk łady  w zględnie hangary  
do grom adzenia gotow ego p ro d u ­
k tu  danej fabryki. Podczas gdy 
u rządzen ia  sk ładow e potrtu h an ­
dlowego, prócz n iek tó rych , noszą 
na ogół cechy w spólne i służą do 
m anipulacji lub sk ład o w an ia  to ­

ZA W ARTY w końcu r. ub. uk ład  han- 
dl owo - clearingow y pomiędzy Szw e­

cją a W łocham i będzie obow iązyw ał do 
31 grudnia 1937 r., przy czym opatrzony 
jest klauzulą autom atycznego przedłuża­
nia co roku, o ile nie będzie wymówiony 
na k w arta ł p rzed  tym. U kład  przew iduje 
wymianę w w ysokości około 115 miln. li­
rów. Dla u łatw ien ia  szw edzkim  w ierzy­
cielom uzyskania zam rożonych we W ło­
szech należności, m ają oni otrzym yw ać 
w łoskie bony skarbow e, w ystaw ione w 
koronach, p ła tne  w w alucie szwedzkiej 
w Sztokholm ie dn. 1 kw ietn ia 1939 r. 
i oprocentow ane na 3%.

w arów  p rzechodzących  p rzez  d a ­
ny  p o rt, to  poszczególne u rząd ze ­
nia sk ładow e p o rtó w  p rzem ysło ­
w ych są z góry p rzew idziane 
i ko n stru k cy jn ie  zastosow ane do 
określonego rodzaju  to w a ru : 
bądź surow ca, bądź gotow ego fa ­
b ry k a tu .

Z drugorzędnych elem entów  
p o rtu  przem ysłow ego należy zw ró ­
cić uw agę na pew n ą w łaściw ość, 
k tó re j re zu lta tem  jest konieczność 
w yposażenia go w  specjalne u rz ą ­
dzenia filtrow e dla oczyszczania 
w ody zużytej p rzy  p ra cy  fabryk. 
P odkreślić  p rzy  tym  trzeba , że 
ośrodki przem ysłow e zużyw ają 10 
razy  w ięcej wody, co w ym aga od ­
pow iedniego ap a ra tu  zasilania w

Jednocześn ie  z podpisaniem  układu li­
nia Svenska-A m erika zam ówiła w T rie ­
ście tran sa tlan tyk  w artości 24 miln. k o ­
ron, przy czym rów now artość tej sumy 
pójdzie, poza clearingiem, na częściowe 
pokrycie szw edzkich należności u oby­
w ateli włoskich.

O płaty  portow e w M almo

OPŁATY portow e w Malmó zostały  
podwyższone dla sta tków  w ruchu 

z zagranicą z 18 na 20 óre za TRN, dla 
sta tków  zaś w ruchu krajowym  z 13,5 na 
14 óre za TRN,

w odę tudzież odprow adzania 
i oczyszczania w ody zużytej.

N aw iązując do p o rtu  gdyńskie­
go n a leży  stw ierdzić , że w szystkie 
w arunki, postaw ione w yżej m o r­
skim  p o rto m  przem ysłow ym , d a ­
dzą się w  zupełności uskutecznić 
w przyszłym  porc ie  p rzem y sło ­
wym  w  Gdyni. T e ren y  bow iem  
p rzeznaczone na  te n  p o r t  nie p o ­
siadają  żadnych  p rzeszkód  fizycz­
nych. Nie u lega też  w ątpliw ości, 
że zo stan ą  należycie i celow o ro z ­
planow ane. S tw orzen ie  p o rtu  
przem ysłow ego w  G dyni p o c ią ­
gnie za sobą szereg  dodatn ich  
s tro n  zarów no dla p o rtu  i m iasta 
jak i całego P ań stw a  Polskiego.

B ra k  pasz  i zn iżka  o p ła t

o J  ich im portu

Z DNIEM 12 stycznia r. b. obniżone 
zostały  w Szwecji op łaty  przyw ozo­

we, pobierane przy im porcie środków  
pastew nych. Rząd szw edzki um otyw ow ał 
w ydane zarządzenia tym, że zbiory pasz 
w Szwecji w 1936 r. okazały się nie w y­
starczające. Obniżono m. in. op ła ty  od 
m akuchów  lnianych, owsa i o trąb  pszen­
nych.

W ystaw a p róh  i w zorów  p ro ­

dukcji po lsk ie j w S ztokholm ie

W D R U G IEJ połow ie kw ietn ia r, b. 
zorganizowana zostanie w Sztokhol­

mie w ystaw a prób i w zorów  produkcji 
polskiej w Sztokholmie. Rozwój ekspor­
tu  polskiego do Szwecji napo tyka na 
przeszkody wobec m ałej znajomości to ­
w arów  pochodzenia polskiego na tym 
rynku. Organizow any pokaz m a na celu 
zaznajomienie rynku szw edzkiego z p ro ­
dukcją polską, przy czym w ystaw a po 
kilku dniach przew ieziona zostanie ze 
Sztokholm u do G óteborgu, a następnie 
zadem onstrow ana zostanie w Malmo. N aj­
w iększe znaczenie z punk tu  w idzenia go­
spodarczego mają pokazy w rozum ieniu 
ściśle handlowym, a więc próby kup iec­
kie, poparte  m ateriałam i orientacyjnym i, 
a w szczególności zaś ocenam i odpow ied­
nio skalkulow anym i. T ak też  pom yślany 
jest powyższy pokaz, k tó ry  obejmie m. 
in.: len, strączkow e, tow ary  konfekcyjne, 
galanterię skórzaną, guziki, przędzę, to ­
w ary teksty lne, forniery, szkło, narzędzia 
kuchenne i san itarne itp. Szczegóły co do 
omawianej im prezy wystaw owej za in te re ­
sow ane firmy mogą otrzym ać w P aństw o­
wym Instytucie Eksportowym .

W spółpraca skandynawska rozszerza się

W W YW IADZIE udzielonym poczyt­
nemu dziennikowi szwedzkiem u 

„Svenska D agbladet" p rem ier ho lender­
ski d r Colijn oświadczył, że uw ażałby za 
w skazane, aby państw a, k tó re  podpisa­
ły t. zw. konw encję w Oslo, rozpoczę­
ły w stępne rozmowy, zm ierzające do usu­
nięcia przeszkód natu ry  reglam entacyjnej 
na drodze do rozwoju handlu zagranicz­
nego, H olandia — ośw iadczył prem ier — 
jest gotow a wziąć udział w rokow aniach 
tego rodzaju.

T en sam dziennik sztokholm ski d ruku­
je rów nież deklarację  na ten  tem at p re ­
m ierów  szw edzkiego i duńskiego, którzy 
oświadczyli, że przyjm ują z żyw ą sym ­
p a tią  inicjatyw ę holenderską. W edług t e ­
goż pisma, ho lenderscy m inistrow ie han ­
dlu oraz rolnictw a i rybołów stw a udadzą 
się w kró tce do krajów  skandynaw skich 
dla omówienia szczegółów  ew entualnych 
rokow ań. ,

* * *

Szw ecja w ykazuje duże za in teresow a­
nie dla inicjatyw y holenderskiej, p ropo­
nującej w prow adzenie u łatw ień  w obro­

tach  handlow ych m iędzy H olandią 
a Belgją oraz państw am i skandynaw ski­
mi. M inister szw edzki P e r A lbin H ansson 
ogłosił dn. 10 b. m. artykuł, popierający 
tę inicjatywę, M. in, ośw iadczył on, że 
rząd  szw edzki ze swej strony zrobi 
w szystko możliwe w dziedzinie u ła tw ie­
nia obrotów.

Zwracają uw agę na wyjazd prem iera 
Sandlera, k tó ry  ma tow arzyszyć królowi 
szw edzkiem u w jego podróży do Belgii. 
P rasa szw edzka w iąże to w łaśnie ze 
wspomnianym projektem  złagodzenia 
ograniczeń w obrotach między p aństw a­
mi — sygnatariuszam i konw encji w Oslo.

FLOTA handlow a Szwecji uległa w c ią­
gu roku  ub. pew nem u zmniejszeniu, 

przede w szystkim  w sku tek  sprzedaży 
starego tonażu państw om  zagranicznym. 
Z początkiem  roku bież. stan  szwedzkiej 
floty handlow ej w yraził się liczbą 2264 
jednostek  o ogólnym tonażu ca 1.092 ty ­
sięcy t.r.n.

Szw edzko-w łoski układ handlowy

S zw edzka flota hand low a



Poprawa gospodarcza
ONIUNKTURA gospodarcza w Esto- 

^ nii w yraźnie się popraw iła w r. 1936, 
W praw dzie zbiory w ostatn ich  latach  by­
ły niższe od średnich, jednak nie odbi­
ło się to ujem nie na sytuacji gospodar­
czej. l ic z b a  zatrudnionych robotników  
w przem yśle w ynosi 43.000 i jest najw yż­
sza od czasu pow stania niepodległego 
państw a. Najw iększy rozwój zaznaczył 
się w  przem yśle łupka palącego, k tó ry  
jest już dziś jednym z najw ażniejszych 
przem ysłów  w Estonii. M ateria ły  pędne, 
produkow ane z łupka, nie tylko zaopa­
tru ją  ostatnio całe kolejnictw o, ale są 
i jednym z najpow ażniejszych produktów  
w eksporcie. Produkcja łupka i pocho­
dzących z niego produktów  pędnych 
w zrosła w stosunku do 1935 r. o 80%, 

Bardzo ważnym problem em  pozostaje 
w dalszym ciągu spraw a b raku  rąk  do 
pracy. W  lecie 1936 r. zanotow ano liczne 
stra jk i robotnicze w przem yśle, k tó re  za­
kończyły się podw yżką płac. Jeszcze 
w iększy b rak  rąk  roboczych odczuw a się 
w rolnictw ie, zw łaszcza z uwagi na roz­
szerzenie obszaru upraw nego drogą osu­
szenia. H andel zagraniczny w yniesie

Złóż grosz na F. O . N.

w r. 1936
praw dopodobnie za cały rok 82,5 miln. 
kor. w  eksporcie i 85,5 miln. kor. w im­
porcie.

„Tydzień ba łtyck i w  T allin ie

NA POSIEDZENIU zarządu gł. kom i­
te tu  przyjaźni ło tew sko - estońsko - 

litew skiej zapad ła  uchw ała urządzenia 
w Tallinie w połow ie czerw ca ,.Tygod­
nia bałtyckiego", w  czasie którego odby­
wać się będą zapow iedziane kongresy 
państw  bałtyckich , jak rów nież w ystępy 
zespołów  tea tra lnych  z Rygi i Kowna.

B udow a now ego m otorow ca 
d la  N orw egii

STOCZNIA N ederlandsche Scheeps- 
bouw Mij. w A m sterdam ie otrzym ała 

zam ówienie norw eskiego przedsięb ior­
stw a arm atorskiego W ilhelm W ilhelm- 
sen w Oslo na budow ę m otorow ca frach ­
tow ego i pasażerskiego o 8.500 ton.

P orozum ien ie  gospodarcze 
fin landzko  - n iem ieck ie

W WYNIKU rokow ań finlandzko-nie- 
m ieckich o przedłużenie układów  

handlow ych i układu płatniczego podpi­
sane zostało w  końcu grudnia r. ub. p o ­
rozum ienie, zm ierzające do rozszerzenia 
wzajem nego obrotu. F inlandia na mocy 
tej umowy obniża cła od im portu sam o­
chodów i części sam ochodowych z Nie-

Z łagodzen ie  przepisów  
dew izow ych

KO M ISJA  W alutow a na Łotw ie zezw o­
liła bankom dewizowym na p rzek a­

zyw anie we w łasnym  zakresie  płatności 
zagranicznych za tow ary, im portow ane 
z tych krajów, z którym i Łotw a ma um o­
wy clearingow e. W  ten  sposób mogą być 
regulow ane p łatności za tak ie  tow ary, 
k tó re  albo przyw iezione zostały  na pod­
staw ie zezw olenia Komisji W alutowej, 
lub też nie podlegają przepisom  o pozw o­
leniu przywozu. Od czasu p rzeprow adze­
nia we w rześniu reform y w alutow ej Ło­
tw a konsekw etnie w prow adza u ła ­
tw ienia w przepisach dew izow ych i re- 
glam entacyjnych, co znajduje swe w y tłu ­
m aczenie w stałej popraw ie zapasu złota 
i w alut zagranicznych w B anku Łotwy.

U regulow anie  sp raw y  p rz ed ­

staw icie lstw  firm  zag ran iczn .

ŁOTEW SK A  R ada M inistrów  uchw a­
liła nową ustaw ę o im porcie i p rzed ­

staw icielstw ach firm zagranicznych. W e­
dług tej ustaw y tylko firmy, posiadają­
ce p a ten ty  handlow e I i II kategorii oraz 
zezw olenie Min. Skarbu, będą mogły im­
portow ać tow ary  z zagranicy.

Jednocześnie uchw alono specjalny p o ­
da tek  od im portu, obliczony od kw oty 
w artości tow arów  im portowych, który  
w ynosi od pierw szych 50 tys. ła t. 5% 
i zmniejsza się ze w zrostem  sumy im por­
tow ej aż do 2% przy im porcie w artości 
3 miln. ła t. Powyżej tej kw oty obow ią­
zuje ryczałt podatkow y od im portu w 
w ysokości 70 tys. łat.

H a n J e l  z a g r a n i c z n y  P o l s k i  w r o k u  1936

WEDŁUG tym czasow ych danych
G łównego U rzędu S tatystycznego 

handel zagraniczny Polski w r. 1936 
(z W. M. G dańskiem ) przedstaw iał się n a ­
stępująco (w naw iasie dane za rok 1935): 
przywóz 3.066.373 ton (2.572.830 ton) w ar­
tości 1.003.435 tys. zł (860.645 tys. zł); 
wywóz 12.958.154 ton (13.441.804 ton)
w artości 1.026.208 tys. zł (925.040 tys.
zł); dodatnie saldo 22.773 tys. zł (64.395 
tys. zł).

Ja k  w idać z tych liczb, w roku 1936 
w porów naniu do r. 1935 obroty  w han­
dlu zagranicznym  zw iększyły się bardzo 
poważnie, a mianowicie w przyw ozie 
o 142.790 tys. zł, natom iast w wywozie 
o 101.168 tys. zł. J e s t to tym samym
pierw szy okres roczny od szeregu lat,
k iedy w artość obrotów  z zagranicą w y­
kazała  tak  zdecydow any i pow ażny 
wzrost. Jednocześn ie  zw rócić należy 
uwagę na zw iększenie się przeciętnej

w artości tony eksportu  w 1936 r. w po ­
rów naniu z 1935 r.

* * *

Bilans handlu zagranicznego Rzpl. Po l­
skiej i W. M. G dańska w grudniu 1936 
przedstaw iał się następująco:

Przyw óz 290.011 ton w artości 91.030 
tys. zł.

W ywóz 1.231.939 ton w artości 96.361 
tys. zł.

D odatnie saldo wyniosło więc w grud­
niu r. ub. 5.331 tys. zł.

W porów naniu do listopada 1936 r. 
obroty  handlu zagranicznego w  grudniu 
uległy następującym  zmianom: wywóz
w zrósł o 1.140 tys. zł, natom iast przywóz 
zmniejszył się o 1.428 tys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących a r­
tykułów  (w miln. zł): nawozów o 1,2, 
chmielu o 0,9, nasion buraków  cukrow ych 
o 0,7, fasoli o 0,5, szynek, polędw ic w ie­

przow ych w opakow aniu herm etycznym  
o 0,5, siarczanu amonu o 0,5, przędzy 
w ełnianej o 0,5, m ięsa świeżego, m rożo­
nego, solonego o 0,4.

Zmniejszył się wywóz następujących 
artykułów  (w miln. zł): żyta o 1,4, gęsi

OGŁOSZENIE



o 1,1, owsa o 1,0, bekonow  o 0,5, masła
0 0,4.

Zwiększył się przyw óz następujących 
artykułów  (w miln. zł): pom arańcz i cy­
tryn o 1,2, w ełny owczej o 1,1, tytoniu
1 w yrobów  tytoniow ych o 1,0, nasion, 
ziarn i owoców oleistych o 0,8, baw ełny 
i odpadków  o 0,8, kopry o 0,6, w ełny 
owczej surowej niepranej o 0,6, szmat 
o 0,5, rud cynkow ych o 0,4.

Zmniejszył się przyw óz następujących 
artykułów  (w miln. zł): śledzi świeżych, 
solonych o 1,5, skór futrzanych o 1,4,

DNIA 6 b. m. ogłoszony został w W ar­
szawie i G dańsku kom unikat n as tę ­

pujący:
Prow adzone od dłuższego czasu roko ­

w ania w sprawie w ykorzystania portu  
gdańskiego przez Polskę doprow adziły 
do zaw arcia porozum ienia. P ro tokuł z 
dnia 18 w rześnia 1033 r. przedłużony zo­
sta ł do 31 grudnia 1939 r., przy czym 
obie strony uzgodniły pew ne punkty, do­
tyczące in terp re tac ji i w ykonania po ­
wyższego protokułu. Chodzi tu o n as tę ­
pujące spraw y: przy ocenie stopnia w y­
korzystan ia  portu  gdańskiego należy 
uw ażać za m iarodajną w artość p rze ładun ­
kow ą ruchu tow arow ego w porcie gdań­
skim i brać pod uwagę utrzym anie s tru k ­
tury  portu  w ram ach możliwości gospo­
darczych i każdorazow ej koniunktury. 
Funkcje komisji parytetow ej, p rzew idzia­
nej w  pro tokule  z dnia 18 w rześnia 
1933 r. zostały  bliżej sprecyzow ane oraz 
nieco rozszerzone. Zapewniony został 
dalszy rozwój w spółpracy obu portów  
polskiego obszaru celnego, jak też dalsze 
w zajem ne dostosow anie obow iązujących 
w nim taryf.

Senat m. G dańska złożył ponad to 
ośw iadczenie, w myśl którego przedsię­
biorstw a polskie trak tow ane będą  w por­
cie gdańskim na rów ni z gdańskimi, przy 
czym korzystać będą z pełnej swobody 
w swej działalności gospodarczej. Senat

garbników  (bez drzew a garbarskiego) 
o 1,3, skór surow ych o 0,7, w ełny owczej 
pranej o 0,6, winogron o 0,5, śliw ek o 0,4, 
p rzędzy baw ełnianej o 0,4, miedzi, blachy 
m iedzianej o 0,4, silników tłokow ych, lo- 
komobil, turbin  o 0,4.

Zaznaczyć jeszcze należy, że w artość 
obrotów  zagranicznych Polski w grudniu 
r. ub. była znacznie wyższa, niż w grud­
niu 1935 r., k iedy wyniosła po stronie im ­
portu  78,1 miln. zł, po eksportu  zaś 86,4 
miln. zł.

w yraził jednocześnie gotowość przepro ­
w adzenia z zainteresow anym i polskimi 
sferami gospodarczych rozmów, celem 
w yjaśnienia, czy i jakie u łatw ienia i ko ­
rzyści m ogłyby być udzielone tym p rzed ­
siębiorstw om , k tó re  b iorą udział w ru ­
chu i przeładunku  portow ym  w G dań­
sku. Rozmowy mają zmierzać do popar­
cia ruchu m orskiego przez port gdański, 
oraz zacieśnienia w spółpracy portu  gdań­
skiego z zapleczem  polskim.

Pom yślne wyniki pracy

ROK ubiegły okazał się pod każdym  
w zględem rekordow ym  w dotychcza­

sowej działalności G. A. L‘u. W ystarczy 
powiedzieć, że oba nowe m otorow ce na 
szlaku A m eryki Północnej przew iozły w 
r. ub. około 14.500 pasażerów , w czym 
duży odsetek  stanow ili cudzoziemcy, że 
w  w ycieczkach m orskich krajow ych 
wzięło udział około 7.400 pasażerów .

Na Linii Palestyńskiej przew ieziono w 
ub. r. 20.393 pasażerów . Na uruchom io­
nej w tym roku Linii Południowo - A m e­
rykańskiej kursują dw a statk i, k tó re  zaw ­
sze odchodziły z Gdyni z kom pletem  p a ­
sażerów. W okresie od lutego do końca 
1936 przew ieziono razem  przeszło 6 ty-

R ełcorJow y p rz e ład u n ek  

w  po rcie  gdyńskim  

w 1936 ro k u

Ogólny p rzeładunek  tow arów  w porcie 
gdyńskim w roku ub. osiągnął nowy r e ­
kord, a mianowicie 7.882.111,5 ton, w o­
bec 7.635.036,1 ton w roku 1935.

Z ogólnej kw oty  tej przypadło  na obrót 
zam orski 7.742.945,9 ton w obec 7.474.443,8 
ton w r. 1935. E ksport tow arów  przez 
Gdynię w zrósł w porów naniu z r. 1935 
stosunkow o słabo, gdyż z 6.362.599,5 ton 
do 6.407.490,2 ton, natom iast im port 
w zrósł bardzo pow ażnie, bo z 1.111.844,3 
t. do 1.335.455,7 t.

T ak  więc — zgodnie z oczekiw ania­
mi — obrót tow arow y portu  gdyńskiego 
w ykazał w r. ub. dalszy postęp  w porów ­
naniu z latam i poprzednim i. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje w zrost im por­
tu, znacznie w iększy niż w zrost eksportu, 
gdyż w ten  sposób zaczyna się zm niej­
szać kolosalna rozpiętość, k tó ra  is tn ia­
ła dotychczas m iędzy obu pozycjami 
obrotu po rtu  gdyńskiego.

Linii Gdynia - A mery La

sięcy pasażerów  w obu kierunkach.
Poza tym zosta ła  uruchom iona nowa 

linia tow arow a do portów  Zatoki M eksy­
kańskiej, służąca do przew ozu baw ełny 
i odciążająca sta tk i pasażerskie w dzie­
dzinie ładunku. Przew óz tow arów  od po­
czątku roku do pierw szego października 
w yniósł z Gdyni do A m eryki 24.675 ton, 
a w kierunku z New Yorku do E uropy — 
5832 ton, co stw ierdza zw iększenie się 
przew iezionego tonażu o 224 proc. w po ­
rów naniu do roku ubiegłego. Ja k  widać 
z powyższego, osiągnięcia naszej żeglugi 
są bardzo pow ażne i pozw alają w ysnu­
wać optym istyczne w nioski na p rzy ­
szłość.

Dalszy rozwój współpracy portów p. o. c.

Po burzy na wybrzeżu polskim Umacnianie wybrzeża po burzy pod Karwiq



R Y N E K  F R A C H T O W Y
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO m. gruJrieri 1 9 3 6  r. Polskiej Agencji Morskiej

GRUDZIEŃ ubiegłego roku  upłynął 
pod znakiem  znacznego ożywienia 

na rynku frachtow ym  gdyńsko-gdańskim  
przy tendencji w ybitnie zwyżkowej dla 
frachtów  morskich.

W ynalezienie odpow iedniego tonażu 
dla pojaw iających się na rynku tow arów  
było połączone n iejednokro tn ie  ze znacz­
nymi trudnościam i.

Anglia.
J a k  dotychczas znaczna w iększość eks­

portow anego z Polski d rew na kierow ana 
by ła  do portów  Anglii.

Poza statkam i liniowymi zafrachtow a- 
no cały szereg sta tków  po następujących 
staw kach:
600/800 std  D.B.B, G dańsk/L ondyn S.C.D. 
sh 31/- do sh 32/- za std  na w arunkach 
B altw ood net.

za obrzynane drzew o tw arde płacono 
sh 50/- zaś za  n ieobrzynane drzewo 
tw arde  sh 56/- za std.

500/700 std  D.B.B. G dańsk/H ull sh 32/- 
do sh 34/- za std  na w arunkach B altw ood 
gross.

Za s ta tek  o tejże w ielkości płacono 
sh 32/-.

Również wspom nieć należy o zafrach- 
tow aniu s ta tk u  o w ielkości 400 Std. do 
W esthartlepool po sh 331- z klauzulą 
w yładunku kranam i.

W  tym że okresie w ysyłki drew na z 
G dyni odbyw ały się głównie na poczet 
dawniej zaw artych  kontrak tów , gdyż ek s­
porterzy  nie chcieli płacić podw yższo­
nych frachtów .

Belgia.
E ksport zboża by ł bardzo ożywiony, co 

przy b raku  tonażu w płynęło na zwyżkę 
frachtu.

Za 1000 kg zboża ciężkiego luzem w

relacji G dańsk/A ntw erpia płacono sh 4/- 
do sb 4/6 w złocie.
Holandia

E ksport nie p rzekroczył dotychczaso­
wych norm, w obec czego tonaż liniowy 
był w ystarczający.

Zboże oraz drzew o przyjm ow ano na 
sta tk i liniowe po staw kach konferencyj­
nych, tj. Hfl. 3.45 za 1000 kg w zględnie 
Hfl. 15.— za std  przy dość znacznej po­
daży drzew a, zaś mniejszej zboża.
Dania.

G ros tow arów  eksportow ych przew ie­
ziono jak zw ykle sta tkam i m otorow o ża­
glowymi, k tó rych  ilość rów nież by ła  nie 
w ystarczająca w stosunku do podaży to ­
warów.

P łacono następujące staw ki:
M akuchy luzem . . . Rm. 6.50
Żyto  lu z e m ........................... ,, 5.50
Staw ki te  rozum ieją się za 1000 kg przy 

porcie przeznaczenia położonym  nie b a r­
dziej na północ od A arhus.
Szwecja.

Należy nadm ienić o w yekspediow aniu 
dość znacznej ilości soli potasow ych na 
poczet kon trak tu , przy czym staw ka 
frachtow a do portów  południow o szw edz­
kich w ynosiła Skr, 7.50 za 1000 kg.

W ęgiel.
Również w dziedzinie eksportu  węgla 

panow ało znaczne ożywienie, a  staw ­
ki p łacone były  stosunkow o bardzo w y­
sokie, a to  z dw uch przyczyn:

a) w sku tek  tendencji zwyżkowej dla 
frachtów  na rynkach  św iatow ych;

b) w skutek  wzm ożenia eksportu  w ogó­
le, zaś w ęgla z Polski w szczególności, 
specjalnie do krajów  zachodnio - eu ro ­
pejskich, co stoi w zw iązku z zakończe­
niem roku  i koniecznością w ykorzystania 
kontyngentów .

Dla w ykazania jak m ocna była ten d en ­
cja pozow olim y sobie nadm ienić, że za 
sta tek  25 3000 ton  z G dyni/G dańska do 
A ntw erpii p łacono w poprzednim  okresie 
spraw ozdaw czym  sh 5-, zaś w grudniu ca 
sh 5/9; zaś do R o tterdam u zam iast sh 6/- 
p łacono sh 6/6, do R ouen sh 8/6, do Bor- 
deaux sh 10/- do sh 10/3, Bayonne 10/6, 
Stockholm  6/-, G óteborg 5/9. Jak o  staw ­
kę o w ysokości od daw na nie notow anej 
wymienić można sh 5 6, k tó re  zapłacono 
za s ta tek  o w ielkości 2500 ton z G dyni do 
K openhagi.

E ksport w ęgla z Polski do A m eryki 
Płd. ksz ta łtow ał się niekorzystn ie z p o ­
w odu jeszcze bardziej w ydatnej zwyżki 
frachtow ej La P la ta  do kontynentu , co 
skłoniło w ielu arm atorów  do wysyłania 
sta tków  w k ierunku zachodnim  w bala­
ście. Za nieliczne sta tk i o w ielkości ca 
6000 ton, pojaw iające się na rynku  frach ­
towym, żądano sh 15/-do sh 16/- za to­
nę, czego jednak nasi eksporterzy  nie m o­
gli zaakcep tow ać.

E ksport do W łoch by ł kontrolow any 
jak dotychczas przez w łoski monopol w ę­
glowy, k tórem u jednak nie udało  się 
u trzym ać staw ek na dawniejszym pozio­
mie. D otychczas kw otow ane staw ki z 
G dyni/G dańska do zachodnich portów  
w łoskich sh 8/3 czy sh 8/6 zostały  pod­
w yższone w grudniu do ca 9/6.

Dla uzupełnienia naszego spraw ozdania 
nadmieniam y, że za tran sp o rty  do p o r­
tów  północno afrykańskich  p łacono sh 
10/- zaś do A leksandrii sh 10/6.

Cukier.

Na zakończenie sezonu eksportow ego 
w ywieziono dwie p artie  cukru po 1200 
ton do południow ej Finlandii (Abo i K ot­
ka) po sh 7/- za 1000 kg.

I K R O N I K A  M I E J S K A
O D  R E D A K C J I
Z  dniem 1 bm. opuścił stanowisko re­

daktora Wiadomości Portu Gdyńskiego  
długoletni kierownik tego wydawnictwa  
p. Oskar Stempel, powołany na inne sta­
nowisko w Polskiej Agencji Telegraficznej. 
Kierownictwo Wiadomości Portu Gdyńskie­
go objął obecnie redaktor Jerzy de b/isau.

OŻYWIONY RUCH STATKÓW  
W  GDYNI.
W  grudniu r. ub. ruch sta tków  w p o r­

cie gdyńskim był bardzo ożywiony. W e­
szło do p o rtu  i wyszło z niego na mo­
rze razem  918 sta tków  o łącznej pojem ­
ności 909,946 trn., z czego w eszło 457 
o poj. 462.485 trn., wyszło zaś 461 o poj. 
447.461 trn. B andera polska zajęła drugie 
miejsce za szw edzką.

Średni tonaż zaw ijającego do Gdyni 
sta tk u  w yniósł w grudniu 1.012 trn., śred ­
nia ilość sta tków  przebyw ających rów ­
nocześnie w porcie w ynosiła 53, średni 
postój sta tk u  — 53,6 godz.

IN W ESTY CJE PO RTU  GDYŃSKIEGO
W  przeciągu listopada ub. r. w ykonano 

w porcie gdyńskim następujące inw esty­
cje;



R oboty drogowe. Na nabrzeżu F ran cu ­
skim zabrukow ano kam ieniem  poligonal­
nym 218 m2 m iędzy toram i. Przy po łącze­
niu ulicy W ęglowej z ul. W aszyngtona w y­
konano 300 m:l robó t ziem nych i 1.500 m2 
bruku  poligonalnego, oraz ułożono 700 m2 
chodnika i 400 mb, kraw ężnika b e to n o ­
wego. Na nabrzeżu R otterdam skim  u ło ­
żono 720 m2 pokładu  drew nianego na to ­
rach  kolejowych. Przy dojeździe do bocz­
nicy przy w ędziarniach w ykonano 210 m3 
robó t ziem nych i ułożono 97 m2 pokładu 
drew nianego oraz 180 mb. kraw ężnika 
poligonalnego. Przy ul. W arsztatow ej w y­
konano 445 m2 bruku  poligonalnego oraz 
ułożono 90 mb kraw ężnika. Przy dojeź­
dzie do gmachu U rzędu M orskiego u ło ­
żono 258 mb. kraw ężnika, 250 m2 chod­
nika betonow ego oraz zabrukow ano 510 
m2 jezdni.

Budowle naziem ne. Przy budow ie do­
mu biurow ego U. M. w strefie w olnocło­
wej w ykonano w szystkie ścianki działo­
we, fundam enty pod ścianki w  hali, pod­
łoże w piw nicach i rozpoczęto  roboty 
instalacyjne.

Przy rozbudow ie gmachu Urz. M or­
skiego na ulicy C entralnej w ykonano ro ­
bo ty  m alarskie, oraz układanie  posadzek. 
Przy budow ie e lew atora  zbożowego na 
nabrz. Indyjskim nrace  zostały  całkow i­
cie ukończone. Również ukończono b u ­
dowę podstacji e lektrow ni S. A. „G ró­
dek" przy drodze O krężnej. P rzy  budo­
wie w ędzarni „Syrena" na ul. Sw. P io­
tra  dalsze p race  zostały  zaw ieszone na 
okres zimowy.

Przy  budow ie m agazynu f-my H artw ig 
na ul. W ęglowej w ykonane są prace ty n ­
karsk ie  i stolarskie. P rzy  budow ie za­
kładów  drukarskich  f-my B. Szczuka w y­
konano fundam enty i m ury hali maszyn, 
oraz pokrycie dachem . Przy budow ie po ­
czekalni dla robotników  na ul. R ybac­
kiej w ykonano roboty  tynkarsk ie  i s to ­
larskie. Przy budow ie m agazynu i biur 
f-my S chenker na  ul. R otterdam skiej w y­
konano m ury piw nic i stropy. Przy ro z ­
budow ie m agazynu f-my „M. T. H .“ na 
ul. R otterdam skiej w yprow adzono mury 
i pokryto  dach.

D EK O RA CJA  KAPITANÓW  
SZWEDZKICH.
Dnia 11 stycznia w U rzędzie M orskim 

w G dyni odbyła się dekoracja  Złotym 
Krzyżem Zasługi kap itanów  statków  
szw edzkich „Trio" i „A lb eart” pp. Svena 
M agnusa Svensona i H enryka G ranąuista. 
D ekoracji dokonał dy rek to r U rzędu M or­
skiego inż. Łęgowski w obecności konsu­
la generalnego Szwecji w  Gdyni inż. K o­
rzona.

D yrek to r U rzędu M orskiego inż. Ł ę­
gowski udekorow ał w  dniu 21 grudnia 
ub. r. w  obecności generalnego konsula 
K rólestw a Szwecji, p. inż. N apoleona K o­
rzona Złotym Krzyżem Zasługi k a p ita ­
nów szw edzkich G unnara E rika Idfeldta 
ze s ta tku  „M arieholm " i E rnsta  Jarnó  ze 
sta tku  „V esterv ick“.

DYREKTOR W OLNO-CŁOW EGO
PO RTU  SZTOKHOLMU W  GDYNI.
Dnia 12 stycznia przybył do G dyni dy- 

rek to r po rtu  wolno-cłowego w Sztokhol- 
mie inż. Olaf Stendahl. Po złożeniu w izy­
ty  dy rek torow i U rzędu M orskiego inż. 
Łęgowskiemu, inż. S tendahl zwiedził port 
i jego urządzenia. Gość szw edzki w yra­
ził swój podziw  dla rozwoju portu.

OBCHÓD GW IAZDKOW Y W  DOMU 
M ARYNARZA SZWEDZKIEGO.
W  Domu M arynarza Szwedzkiego od­

był się ostatn io  obchód gwiazdkowy, 
urządzony dla m arynarzy sta tków  skan­
dynaw skich, znajdujących się w  porcie. 
W zięło w nim udział obok zaproszonych

gości z konsulem  generalnym  Szwecji w 
Gdyni inż. N apoleonem  K orzonem  na 
czele około 200 m arynarzy szwedzkich, 
norw eskich i fińskich. M arynarzom  roz­
dano podczas przyjęcia urządzonego dla 
nich, paczki z daram i świątecznvm i, n a ­
desłane ze Szwecji.

ft
POW RÓT „PUŁASKIEGO".
Dnia 10 stycznia w ieczorem  zaw inął do 

G dyni tran sa tlan tyk  „Pułaski", k tó ry  po ­
w rócił z portów  A m eryki Południowej, 
przyw ożąc kilkudziesięciu pasażerów, 
1113 ton ładunku  i pocztę. M. in. na p o ­
kładzie jego przybył do Gdyni redak to r 
argentyńskiego dziennika „La N ation" 
p. Pizarro L astra, k tó ry  przyjechał zw ie­
dzić Polskę. G ość argentyński złożył w i­
zyty  przedstaw icielom  w ładz gdyńskich 
oraz zw iedził po rt i miasto.

„DAR POM ORZA" NA TAHITI.

K om endant żaglow ca szkolnego „D ar 
Pom orza" kpt. K onstanty  M aciejewicz 
nadesła ł do D yrekcji Państw ow ej Szko­
ły M orskiej radiotelegraficzny m eldunek, 
że w dniu 6 stycznia „D ar Pom orza" za­
w inął na  w yspy Tahiti, kończąc w  ten  
sposób pierw szą część swej tegorocznej 
podróży ćw iczebnej. S ta tek  zatrzym a się 
na Tahiti na krótko, po czym w yruszy w 
podróż pow rotną do Gdyni, gdzie spo­
dziew any jest w drugiej połow ie maja. 
Podróż pow ro tną sta tek  odbędzie dokoła 
przylądka Horn.

BUDOW A FABRYKI MĄCZKI 
RYBNEJ W  GDYNI.
M orski Insty tu t R ybacki rozpoczął bu ­

dowę fabryki m ączki rybnej na teren ie  
po rtu  rybackiego, k tó ra  p rze tw arzać  b ę ­
dzie odpadki z dorszy i szprotów  na p a ­
szę d la bydła.

BUDOW A PORTU RYBACKIEGO 
W  W IELK IEJ WSI..
K ierow nictw o budow y portu  ryback ie ­

go w W, W si w raz z U rzędem  Morskim, 
czuwając nad tokiem  prac, ustaliło  b i­
lans w ykonanych robó t w  ciągu 10 m ie­
sięcy, to jest od m arca do grudnia ub. r. 
W ykonane zostały  jak się okazuje w szyst­
kie prace podw odne, k tó re  są już zu p e ł­
nie gotowe. D okonano um ocnień falo­
chronów, zbudow ano bocznicę kolejow ą 
i szosę dojazdow ą z jednym mostkiem, 
ukończono konstrukcję podw odną z p ły ­
tami falochronu w schodniego o w ysoko­
ści 3 m. Zbudowano dom biurow y i m ie­
szkalny, m agazyny i tam ę ochronną że­
lazo - betonow ą w e wschodniej części 
portu. P o rt ma być gotowy w jesieni 
1937 r.

PLANY ZABUDOWY NOWEGO 
PO RTU  RYBACKIEGO.
U stalone zostały  plany zabudow y w e­

w nętrznych terenów  budującego się po r­
tu  rybackiego w W ielkiej Wsi, k tó re  
obejm ują ośrodki przem ysłu p rze tw ó r­
czego w postaci solarni, w ędzarni i fa ­
bryk konserw  rybnych, oraz w ytw órnie 
beczek  i puszek. Poza tym  już te raz  za­
bezpiecza się te ren  pod przyszłą w ielką 
osadę rybacką i odcinki brzegu na susze­
nie sieci oraz ich napraw ę. P race te  w y­
konane zostaną z w iosną przyszłego ro ­
ku.

OŚRODEK YACHTINGU 
W  W IELK IEJ WSI.
O becnie brany  jest pow ażnie w rachu­

bę ośrodek yachtingu w budującym  się 
porcie w  W ielkiej Wsi, k tó ry  by skupiał 
w szystkie kluby yachtow e Polski. Plany 
przew idują budow ę w  r. 1937 specjalnego 
pom ostu w ew nętrznego, k tó ry  bedzie słu ­
żył jedynie celom yachtingu.

POM OST OBSERW ACYJNY POD 
W IELKĄ WSIĄ.

Na w ysokości W ielkiej W si w Zatoce 
Puckiej kierow nictw o budow y p o rtu  ry ­
backiego w W ielkiej W si w porozum ie­
niu z U rzędem  M orskim  zbudow ało 80 m 
długości pom ost obserw acyjny dla u s ta ­
lania poziom u w ód u nasady Pó łw y­
spu H elskiego na wielkim i małym m o­
rzu, to  jest w Z atoce Puckiej i na o tw ar­
tym B ałtyku,

N OW A OSTRZEGALNIA MORSKA.

W  now ow ybudow anej przystan i ry b ac ­
kiej w K uźnicy na Helu ukończono m on­
taż  nowej ostrzegalni nadm orskiej, zbudo­
wanej całkow icie z żelaza na  cokole b e ­
tonowym. W ysokość ostrzegalni wynosi 
20 m. M ateria łów  do budow y nowej 
ostrzegalni użyto ze zlikwidowanej 
ostrzegalni na Oksywiu w  porcie gdyń­
skim, k tó ra  s ta ła  się tu taj n iepotrzebna.

ELEK TRY FIK ACJA  OSIEDLI 
NADMORSKICH.

Pom orska E lektrow nia K rajow a „G ró- 
dek", k tó ra  uruchom iła ostatnio nową 
elektrow nię parow ą w  porcie gdyńskim 
przystępuje do elektryfikacji le tn isk  i k ą ­
pielisk nadm orskich, położonych na  H e­
lu oraz na części w ybrzeża od strony 
W ielkiego M orza. R ozpoczęto już pom ia­
ry  pod przyszłą linię wysokiego napięcia 
pom iędzy Puckiem  i W ielką W sią, po 
czym bezpośrednio rozpoczną się w łaści­
we rob ty  przy budow ie tej linii.

PA RCELE DLA RYBAKÓW W  HELU.

R ada gminna Helu uchw aliła zakup 4 
ha ziemi w kąpielisku Hel na rozparcelo ­
w anie dla rybaków  kaszubskich M ierzei 
H elskiej. T ereny  zakupione mają być w 
pobliżu dw orca kolejowego.

SZTORM NA WYBRZEŻU.

Panujący na w ybrzeżu w dniach 7 i 8-go 
stycznia sztorm  przy  bardzo wysokim  po­
ziomie wody, p rzekraczającym  1 m etr po ­
nad stan norm alny, poczynił znaczne 
szkody na całym w ybrzeżu, a przede 
w szystkim  na oęłcinku karw ińskich b ło t, 
gdzie U rząd M orski zmuszony by ł zmo­
bilizować do pom ocy m iejscową ludność, 
gdyż w paru m iejscach pow stała  groźba 
przerw ania umocnień brzegow ych i wydm 
nabrzeżnycb, co pociągnęłoby za sobą za­
lanie okolicznych nisko położonych pól. 
Przez cały dzień 8 bm. trw ała  pod k ie ­
runkiem  inżynierów  U rzędu M orskiego 
w ytężona p raca  przy  prow izorycznym  
zabezpieczeniu zagrożonych miejsc przy 
pom ocy faszyny i w orków  z piaskiem , 
dzięki czemu nigdzie do przerw ania um oc­
nień nie dopuszczono. Po upływ ie paru 
dni wobec opadnięcia wody i zm niejsze­
nia się siłv w iatru  — niebezpieczeństw o 
m inęło. U rząd M orski p rzystąp ił do 
szczegółowego badania  uszkodzeń na ca­
łym w ybrzeżu.

OBNIŻKA M IEJSKICH  OPŁAT 
BUDOW LANYCH W  GDYNI.

O statnio zostały  w ydatnie obniżone 
w szelkie m iejskie op ła ty  budow lane w 
Gdyni, zw łaszcza od budow li mniejszych. 
D otychczas op łaty  te  w ynosiły  przy 
obiektach  do 500 m3 70 gr od 1 m3. 
O becnie obniżone one zostały  do 23 gr. 
S taw ki te  są stopniow o coraz niższe w 
m iarę pow iększania się kubatu ry  i d o ­
chodzą do 13 gr za 1 m3. B araki korzy­
stają  ze zniżki w w ysokości 50% od n o ­
wej taryfy. Obniżono także o 65% d o ­
tychczasow e opłaty  za oparkanienia, r e ­
klamy, w yw ieszki itp.
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K O N FEREN CJA  W  SPRAW IE 
USPRA W NIEN IA  RUCHU 
K OLEJOW EG O.

W  dniu 16 ub. m. w Biurze Portowym  
P. K. P. odbyła się konferencja pod p rze­
w odnictw em  prezesa inż. B. D obrzyckie- 
go, w k tórej wzięli udział dy rek tor U rzę­
du M orskiego inż. St. Łęgowski oraz 
przedstaw iciele zain teresow anych sfer 
gospodarczych. Na konferencji tej om a­
wiano kw estię dalszego uspraw nienia ru ­
chu kolejowego w porcie gdyńskim.

POŁOW Y RYB M ORSKICH NA 
POLSKIM WYBRZEŻU.

W  grudniu r. ub. połow y m orskie na 
polskim  w ybrzeżu w yniosły ogółem 
1.670.780 kg różnych ryb łącznej w a rto ­
ści 457.193 zł. W porów naniu z m iesią­
cem poprzednim  połow y grudniowe w y­
kazały  pow ażny w zrost o około 460 tys.

Najwięcej złowiono szprotów — 1.390.900 
kg, dalej w ątłuszy — 130.790 kg, śledzi — 
116.400 kg i mniejsze ilości innych ga­
tunków .

N ajw iększe ilościowo połow y mieli ry ­
bacy  z H elu — 611,890 kg, a dalej z J a ­
starn i i W ielkiej W si — 440.110 kg, G dy­
ni — 427.240 kg, Chłapow a i K arwi — 
128.460 kg itd.

Poza tym polskie sta tk i rybackie 
złow iły na połow ach dalekom orskich 
544.800 kg ryb.

W IELKI POPYT NA RYBY M ORSKIE 
W OKRESIE BOŻEGO NARODZENIA.

Z apotrzebow anie na ryby m orskie w 
okresie przedśw iątecznym  było w r. u. 
olbrzymie. Poszukiw ano przede w szyst­
kim dorszy mrożonych, oraz szprotów  
w ędzonych. Na tydzień p rzed  Świętami 
w szystkie zapasy zostały  rozsprzedane 
i w ysłane w głąb kraju. Chłodnia rybna 
została  zupełnie opróżniona z ryb m ro­
żonych. Nigdy jeszcze w porcie ry b ac ­
kim w G dyni nie w idziano tylu kupców, 
k tórzy  zjechali się z całego kraju w p o ­
szukiw aniu dorszy i szprotów  w ędzonych. 
T ak znaczne ożywienie św iadczy nie tyle 
o w zroście spożycia ryb m orskich, co 
o b raku  norm alnych zapasów . Zawiodły 
w ięc przede wszystkim  połow y szprotów . 
Co do dorszy — nie nadeszło kilka tra n ­
sportów , k tó re  były  spodziew ane w o k re ­
sie przedśw iątecznym .

Nie w ystarczające połow y szprotów  
stw orzyły bardzo m ocną tendencję na 
szproty  w ędzone.

Z RYNKU ŚLEDZIOWEGO.

W' grudniu zaznaczyła się silna zw yż­
ka cen na śledzie solone w Anglii, co 
spow odow ało szukanie tych  śledzi przez 
im porterów  na innych rynkach  o niższych 
cenach. Zaznaczyć należy, że w związku 
z chwilowym zastojem  na polskim rynku 
śledziowym, były  w Gdyni do dyspozycji

pew ne ilości angielskich śledzi solonych 
i to po cenach niższych, niż notow ano je 
podów czas na  rynku  angielskim. O sta t­
nio więc im porterzy gdańscy i gdyńscy 
sprzedaw ali sw oje zapasy śledzi ang iel­
skich do Niemiec. W  Gdyni zanotow ano 
pierw szą transakcję  sprzedaży do N ie­
miec 500 beczek śledzi. M niejsze partie  
sprzedano rów nież do Rumunii i C zecho­
słowacji. G dynia ma więc w szelkie w a­
runki ku tem u, aby stać się ośrodkiem  
tranzytow ym  dla śledzi solonych, obecnie 
jednak magazyny nie mogą pom :eścić 
w szystkich nadchodzących transportów .

ORZECZENIE W  SPRAW IE 
W ARUNKÓW  PRACY 
W W ĘDZARNIACH RYB.

W obec szybkiego rozwoju przem ysłu 
w ędziarnianego w Gdyni pow stała  p o ­
trzeba  ustalenia w arunków  pracy w tej 
dziedzinie. Poniew aż ani same w ędzar­
nie, ani sekcja Przem ysłu Rybnego 
(Związku Fabrykan tów  i Przem ysłow ców  
w Gdyni) nie mogły dojść do porozum ie­
nia, w ydała orzeczenie Komisja P ojed­
nawczo - Rozjem cza w  Gdyni. Zakres 
działania orzeczenia obowiązuje w szyst­
kie w ędzarnie ryb i fabryki konserw  ry b ­
nych oraz przetw orów  rybnych, znajdu­
jące się na teren ie  portu  oraz Gdyni. 
O rzeczenie obowiązuje od 14 grudnia 
1936 do 30 czerw ca 1937.

W IA D O M O Ś C I C E L N E  I T R A N S P O R T O W E

W ZROST OBROTU TOW A ROW EGO
W PORCIE GDAŃSKIM W  1936 R.
W edług tym czasow ych obliczeń obrót 

tow arow y w porcie gdańskim  p rzed sta ­
wiał się w 1936 r. następująco  (w to ­
nach — w naw iasie dane za rok  1935): 
im port 953.154 (778.532,5), eksport
4.675.002 (4.324.246). T ak  więc obrót to ­
w arow y w ykazał pow ażny w zrost.

RUCH STATKÓW  W  PORCIE
GDAŃSKIM.
W grudniu r. ub. zaw inęło do portu  

gdańskiego 457 sta tków  o ogólnej pojem ­
ności 325.914 trn  w obec 466 sta tków
0 poj. 313.745 trn  w listopadzie r. ub.
1 352 s ta tków  o poj. 247.094 trn  w grud­
niu 1935 r. Opuściło po rt 453 sta tk i o 
314.390 trn  w obec 469 jednostek  o poj. 
322.835 trn  w  listopadzie r. ub. i 350 s ta t­
ków o poj. 233.139 trn  w grudniu 1935 r.

OBRÓT TOW A ROW Y  PORTU
MARSYLSKIEGO W  1936 r.
O broty  portu  w M arsylii k sz tałtow ały  

się w 1936 r., w porów naniu z 1935 r. n a ­
stępująco (w tysiącach ton): przyw óz w y­
niósł 6599, wywóz zaś — 2.256, czyli 
ogółem więcej o 691 niż w 1935 r. Licz­
ba przybyłych do M arsylii pasażerów  
obliczana jest na 388 tys, osób; w yjecha­
ło zaś ogółem 325 tys. osób, a zatem  ruch 
pasażerski w  porcie w zrósł o 56 tys. 
osób w porów naniu z 1935 r.

HANDEL ZAGRANICZNY ANGLII
W  1936 R.

Bilans handlu zagranicznego Anglii za 
1936 r. zam knął się saldem  ujemnym
347,8 miln. funtów. Bliższe szczegóły han ­
dlu zagranicznego Anglii w r. ub. p rzed ­
staw iają się następująco (w miln. fun­
tów  —• w  naw iasie dane za 1935 r.): im­
p o rt — 848,9 (756,0), eksport — 440,7

(425,8), reek sp o rt 60,4 (55,3), eksport 
łącznie z reeksportem  — 501, 1 (481,1).

Ja k  widać z pow yższych liczb, p o p ra ­
wa koniunktury  w Anglii, jak rów nież 
przyśpieszone ostatnio zbrojenia, spow o­
dow ały w roku  ubiegłym  bardzo w yraź­
ny w zrost im portu, podczas gdy eksport 
w zrósł znacznie słabiej. W zw iązku z 
tym, ujem ne saldo doszło do olbrzymiej 
kw oty. Je s t to typow y bilans handlow y 
państw a w ierzycielskiego, k tó re  ujemną 
pozycję z ty tu łu  obrotu tow arow ego po ­
kryw a w swoim bilansie płatniczym  n ad ­
wyżkami z innych pozycyj.

ZWYŻKA CEN NAFTY W  ANGLII.

Cena nafty  w Anglii i W. P. Irlandii od 
dnia 14 stycznia r. b. została  podw yższo­
na o i/i d. na jednym galonie. Zaznaczyć 
należy, że ostatn io  cena galonu nafty  w a­
hała  się — W  zależności od gatunku 
od 1 sh 3 d. do 1 sh 6 d.

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ
KONTYNGENTOW YCH NA W ĘGIEL
ZAGRANICZNY W  BELGII.

G azeta „La D erniere H eure" donosi, że 
rząd belgijski zdecydow ał znieść w szel­
kie ograniczenia kontyngentow e a im port 
węgla zagranicznego do Belgii, a to  z p o ­
wodu braku opalu w Belgii.

ZANIECHANIE PODWYŻKI CEŁ 
NA TEKSTYLIA W  HOLANDII.

Planow a podw yżka cel na w yroby w łó ­
kiennicze pochodzenia zagranicznego pod 
kątem  w idzenia ochrony przem ysłu k ra ­
jowego w H olandii p rzes ta ła  być a k tu ­
alna. Sfery rządow e dały w yraz swej opi­
nii, że podw yżka ceł przyczyniłaby się 
do zbytniego podrożenia im portu, k tóry  
po dew aluacji guldena osiąga już obec­
nie znacznie wyższe ceny.

ZMIANA H ISZPAŃSKIEJ TARYFY
CELNEJ.
U stanow iona została  w W alencji sp e ­

cjalna komisja m iędzym inisterialna dla 
p rzeprow adzenia szybkiej rewizji pew ­
nych postanow ień taryfy  celnej. P race 
tej komisji pójdą w kierunku  usunięcia 
przeszkód i trudności odnośnie im portu 
środków  żywności, k tórych brak  daje się 
odczuwać. W skład  komisji w chodzą 
urzędnicy m inisterstw : finansów, handlu, 
przem ysłu i komunikacji.

ZAM ÓW IENIA STOCZNI
NIEMIECKICH.
W edług obliczeń H am burger Fram den- 

b la tt zam ów ienia na rok  1936 na stocz­
niach niem ieckich wyniosły 248 statków  
pojem ności 980 tys. TRB. w obec 157 
statków  pojem ności 532 tys. TRB. za rok 
1935. O becnie dla samej zagranicy budu ­
je się przeszło  550 tys. ton. W zrost ogól­
nej sumy zamówień jak i zw iększające się 
w ciągu roku ich tem po, jeżeli chodzi 
o zam ów ienia floty niem ieckiej -— w ska­
zują na jej m odernizację. Zamówienia n ie ­
mieckich arm atorów  w ynosiły na począt­
ku roku 1936 — 76 jednostek  pojem ności 
220 tys. TRB., a przy końcu w rześnia 
104 jednostk i pojem ności 318 tys. ton. 
Św iatpw a budow a sta tków  w ykazuje 
w zrost mniej raptow ny: w 1936 r. zam ó­
wiono 4 mil. TRB. w obec 2,9 mil. w roku 
poprzednim . O bok Niemiec w iększą te n ­
dencję do odnow ienia swej floty w ykazu­
ją: Japonia, N orw egia i W ielka B rytania.

NOW E W ŁOSKIE STATKI DLA 
HANDLU Z EUROPĄ PÓŁNOCNĄ.

W  żegludze w łoskiej po reorganizacji 
finansowej następuje reorganizacja te ch ­
niczna czterech  głównych tow arzystw  
żeglugowych. Przew idziane na ten  cel 
w ydatk i wyniosą około 1 m iliarda lirów. 
M iędzy innymi jedno z tych tow arzystw



„Sociata T irrenia" buduje 11 m otorow ­
ców po 5000 ton, posiadających obszerne 
chłodnie i przeznaczonych dla przew ozu 
w łoskich produktów  do krajów  Europy 
Północnej.

ROPA  JA KO  PALIW O 
NA STATKACH W YPIERA WĘGIEL.

Na 1 lipca 1914 r. na 45,4 mil. TRB. 
św iatowej floty handlow ej tylko 3,4% 
używ ało ropy jako paliw a; o dw anaście 
la t później tj. 1 lipca 1926 r. stosunek ten 
w zrósł do 34,6% przy 62,7 mil. TRB., 
a na 1 lipca 1935 r. naw et do 48,9% przy
63,7 mil. TRB. Jeszcze w yraźniej w ystę­
puje ten  stosunek jeżeli uwzględnimy 
sta tk i now ow ybudow ane. Na 12 mil. no- 
w owybudow anego tonażu w okresie 
1926 — 1930 r. przypada na m otorow ce 
— 66,1%, a w okresie 1931 r.— 1935 r. na 
5 mil. aż 81,6%.

MIĘDZYNARODOWA 
KON FERENCJA  MORSKA.

W  Paryżu odbędzie się w dn. 18 maja 
r. b. i w dniach następnych  m iędzynaro­
dowa konferencja morska, organizowana 
przez M iędzynarodow y K om itet Morski. 
Je s t to dalszy ciąg podobnych konferen­
cji, k tó re  dotychczas się odbywały, a 
ostatn ia m. in. — w 1933 r. w Oslo. K on­
ferencja będzie m iała za cel unifikację 
m iędzynarodow ą praw a morskiego.

W ZROST W PŁYW ÓW  Z KANAŁU
SUESKIEGO.

W pływ y z op ła t za przejazd K anałem  
Sueskim za rok 1936 w ynosiły 94'2 miln. 
fr. fr., podczas gdy w 1935 r. w yniosły 
887 miln. fr. Czysty dochód za r, ub. b ę ­
dzie o ok. 30 miln. fr. wyższy niż przed 
rokiem.

DOCHODY HOLANDII Z ŻEGLUGI.

Dochody H olandii z ty tu łu  żeglugi, 
tranzy tu  tow arów , żeglugi śródlądow ej, 
op ła t portow ych i za reperacje  obcych 
sta tków  w yniosły 685 mil. guldenów  za 
ostatn ie 5 lat. W pływ y przedsiębiorstw  
okrętow ych z ty tu łu  żeglugi zagranicą 
wyniosły w 1929 r. 196 mil. guld., spadły 
w roku 1933 i 1934 do 72 mil. guld., a w 
roku 1935 w ykazują już popraw ę o 4 mil. 
i w ynoszą 76 mil. guld., pomimo, że tonaż 
floty zmniejszył się o 110 tys. TRB. i w y­
nosił w roku 1935 2,51 mil. TRB. Zw ięk­
szenie więc w pływ ów  z żeglugi jeszcze 
bardziej się uwidoczni, jeżeli będziem y 
je obliczać na jednostkę tonażu, np. na 
1000 TRB.: w ynosiły one 67.000 guld. w 
1929 r., 26.000 guld. w 1933 r. i 30.290 guld. 
w 1935 roku.

DOCHODY POLSKICH
PRZEDSIĘBIORSTW
ŻEGLUGOWYCH.

Ja k  podaje tyg. „Polska G ospodarcza 
(zesz. 3 z dn. 16 bm.), w pływ y polskiej 
floty handlow ej za przew ozy tow arów  
w ciągu 10 miesięcy 1936 r. w yniosły ok. 
16 miln zł., a za przew óz pasażerów  oko­
ło 13 miln. zł (bez ruchu przybrzeżnego), 
w reszcie w pływ y z w ycieczek morskich 
stanow iły ok. 2,5 miln. zł. Ogólne w pły ­
wy od początku istnienia polskiej floty 
handlow ej p rzekraczają  200 miln. zł. 
J e s t to  bardzo pow ażna sum a, tak, że 
naw et po po trącen iu  kosztów, zw iąza­
nych z jej uzyskaniem , k tó re  — nie li­
cząc w ydatków  inw estycyjnych — s ta ­
now ią ok. 40 — 45%, suma ta  waży b a r­
dzo znacznie w bilansie p łatniczym  P o l­
ski.

EKSPORT DRZEW NEGO 
PRZEMYSŁU PRZETW ÓRCZEGO.

W edług obliczeń tyg. „Polska G ospo­
darcza" (zesz. 3 z dn. 16 bm.), w w yw o­
zie całej grupy drew na i w yrobów  z n ie ­
go w okresie 11 m iesięcy 1936 r. udział 
wytvozu przetw orów  drzew nych wynosił 
28%, S truk tu ra  zaś drzew nego przem ysłu 
przetw órczego p rzedstaw iała  się we 
wspomnianym okresie następująco: dyk­
ta  — 48%, meble gięte — 16%, fryzy 
dębow e — 15%, deszczułki do o pako ­
w ań — 7%, k lepki nieobrobione dębo­
we — 5%, deszczułki, tafle posadzko­
we •— 3%, inne — 6%.

ROZCIĄGNIĘCIE POSTANOW IEŃ 
UMOWY H AN DLOW EJ POLSKO- 
K A N A D Y JSK IEJ NA 
W , M. GDAŃSK.

D epartam ent Dochodów N arodowych 
w O ttaw ie ogłosił ostatnio, że w myśl 
polsko - kanadyjskiej umowy handlowej 
z 1935 r., od dn. 1 stycznia 1937 r. um o­
wa ta  obejmuje też i tow ary  pochodzące 
z W. M. G dańska, k tó re  do tej chwili po ­
dlegały staw kom  celnym wdłg tzw. „ge­
nerał tariff", stosow anej do tow arów , 
pochodzących z państw , k tó re  nie posia­
dają umowy handlow ej z Kanadą.

POLSKO-SOW IECKIE STOSUNKI 
MORSKIE.
W  Nr, 3 „Dziennika U staw  R. P .“ 

z dnia 14 b. m. opublikow ane zostały  
m. in. następujące akty:

porozum ienie polsko - sow ieckie o 
wzajemnym uznaw aniu okrętow ych św ia­
dectw  pom iarow ych, podpisane dn. 31 
m arca 1936 r: oraz ośw iadczenie rządo ­

we w spraw ie zatw ierdzenia tego po ro ­
zumienia (poz. 23 i 24);

porozum ienie polsko-sow ieckie o op ła­
tach  portow ych, podpisane w M oskwie 
dn. 31 m arca 1936 r. oraz ośw. rządow e 
z dn. 31 grudnia 1936 r. w spraw ie za­
tw ierdzenia tego porozum ienia (poz. 25 
i 26);

ośw. rządow e z dn. 17 grudnia 1936 r. 
w spraw ie ratyfikacji porozum ienia ce l­
nego polsko - sow ieckiego w formie not, 
wym ienionych w W arszaw ie dn. 3 m arca 
1936 r. (poz. 29).

SPRAW Y ROZRACHUNKOW E.

W Nr 4 D ziennika Ustaw R. P. z dn a 
18 bm. opublikow ane zostały  m. in.:

rozp. M inistrów  Przem ysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dn. 8 stycznia b. r. w y­
dane w porozum ieniu z M inistram i: Rol­
nictw a i R. R. oraz Spraw  Zagranicznych
0 statucie  Polskiego Insty tu tu  R ozrachun­
kowego (poz. 34).

R ozporządzenie M inistra Przem ysłu
1 Handlu z dn. 13 stycznia b. r. w  sp ra­
wie czynności, zw iązanych z w ykonyw a­
niem układu rozrachunkow ego niem iec­
ko-polskiego (poz 35).

O TRANZYT CZECHOSŁOW ACKI.

Z dniem 1 stycznia r. b. w iązana ta ry ­
fa kolejowo - m orska pom iędzy C zecho­
słow acją a Jugosław ią uzupełniona zosta ­
ła dodatkiem , w yrównyw ującym  do tych­
czasow ą przew agę taryfy  czechosłow ac- 
ko-adriatyck iej w  odniesieniu do taryfy  
polsko - czechosłow ackiej nad  taryfą  cze­
chosłow acko - jugosłow iańską. Tym sa ­
mym do konkurencji o tranzy t czecho­
słow acki sta ją  obecnie, w taryfow ej rów ­
ności z G dynią i G dańskiem , rów nież 
i po rty  jugosłow iańskie.

POLSKA AGENCJA MORSKA
SP. z o . o .

P O L IS H  S H IP P IN G  A G E N C Y  LTD .
adres telegraficzny P A M

G D Y N I A  G D A Ń S K

Siuiętojańska 10, tel. 2957 Hopfengasse 27, tel. 23951

MAKLERSTW O OKRĘTOW E 
T R A N S P O R T Y  M O R S K IE  
TO W ARO W  M A S O W Y C H

AGENCI LINII OKRĘTOW YCH Z GDYNI -  GDAŃSKA DO 
Tallina, Helsingforsu, Rygi, Rotterdamu, A ntw erpii, 
Portów Reńskich, Londynu, HulI, Rio de Janeiro, 
Santos, Buenos A ires, P ortów  Półw. M alakka,

Chin, Japonii i M andżuko

BEZPOŚREDNIE KONOSA­
MENTY DO WSZYSTKICH 
P O R T O W  Ś W I A T A



ST A T Y ST Y K A  RUCHU W  PORCIE ZA  M. G R UDZIEŃ
I . U W A G I  O G O L N E

Ogólny obrót tow arow y portu  gdyńskiego w m iesiącu 
grudniu ubr. w yniósł 754.061.7 ton wobec 746.794.4 ton w m. 
listopadzie ubr. oraz 648.664,3 ton  w m. grudniu 1935 r.

M iesiąc spraw ozdaw czy w ykazuje 0.97%-owy w zrost 
w porów naniu z ub. mies. listopadem  ubr. oraz 16.2%-owy 
spadek  obrotów  w  stosunku do mies. grudnia 1935 r.

Ruch s ta tków  w ykazuje w zrost pojem ności sta tków  na 
wejściu oraz w zrost ilości oraz pojem ności sta tków  na wyjściu. 
Przyszło bowiem 457 sta tków  (471) o pojem ności 462.485 n.r.t. 
(449.767 n.r.t.), w yszło zaś 461 s ta tków  (446) o pojem ności 
447.461. n.r.t. (432.444 n.r.t,).

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G dyni w grudniu 
ubr. w yniósł 1012 n.r.t. (954.9 n.r.t.).

Średnia ilość sta tków , przebyw ających jednocześnie w p o r­
cie w yniosła 53 (51). Średni postój s ta tku  53.6 godzin (53 go­
dzin).

Kolejność bander: Szwecja, Polska, D ania, W łochy, N iem ­
cy, Norwegia, S tany  Zjedn. Am. P., Anglia, F inlandia, Grecja, 
Holandia, E stonia itd. w ykazuje przegrupow anie Danii z 4-go 
na 3-e miejsce, N iemiec z 3-go na 5-e, W łoch z 8-go na 4-e, 
Norwegii z 5-go na 6-e, Anglii z 6-go na 8-e, oraz Finlandii 
z 10-go na 9-e. P ozostałe  bandery  bez pow ażniejszych zmian. 
Ogółem rep rezen tow ane były  bandery  16 państw  (17 państw).

O broty  zam orskie w mies. grudniu ubr. w yniosły 746.119.4 
ton w obec 724.051.9 ton  w m. listopadzie ubr. oraz 641.012.9 
ton w m. grudniu 1935 r.

O broty  zam orskie w  m. grudniu ubr. w ykazują 3.1% -owy 
w zrost obrotów  w porów naniu z ub. m iesiącem  listopadem  
oraz 16.4%-owy w zrost obrotów  w stosunku do mies. grudnia 
1935 r.

Na uzyskanie ogólnych obrotów  zam orskich (746.119.4 t.) 
złożył się przyw óz zam orski —■ 165.130.—- ton oraz wywóz za­
m orski — 580.989.4 ton.

Przyw óz zam orski w m. spraw ozdaw czym  1165.130.— t.) 
jest nowym rekordem  w dotychczasow ym  im porcie m iesięcz­
nym w porcie gdyńskim. Poprzedni rekordow y przyw óz za­
morski m iał miejsce w ub. mies. listopadzie ubr. (160.454.9 t.).

Przyw óz zam orski w  m. grudniu ubr. (165.130.— t.) w y­
kazuje 2.9% -owy w zrost w porów naniu z ub. mies. lis topa­
dem (160.454.9 ton) oraz pow ażny 10,6%-owy w zrost w stosunku 
do m iesiąca grudnia 1935 r. (149.278.9 ton). W zrost przyw ozu 
w m. grudniu ubr. spow odow ały przede wszystkim  pozycje: 
nasion oleistych różnych — 4.996.4Ł (4.727.7 t,), owoców
św ieżych i suszonych — 7.138.— t. (3.619.8 t.), kaw y —
993.5 t. (705.7 t.), p irytów  2.957.4 t. (brak), w ełny — 2.498.4 t. 
(2.179.4 t.), juty —- 2.330.7 t. (2.211.2 t.), pap ieru  i odcinków  
papierow ych —- 1.775.2 t. (1.736.2 t.), żelastw a (złomu) —
75.241.7 t. (54.488,8 t.) oraz miedzi — 1.583.7 t. (1.567.2 t.).

Do pozycji, k tó re  obniżyły się, należą: śledzie — 3.785.6 t. 
(8.929.1 t.), rudy różne i p iry ty  — 12,744. — t. (22.343.— t,), ty ­
toń  — 47.4 t. (244.2 t.), garbniki — 1.808.3 t., (3.378.3 t.), fosfo- 
ry ty  — 12,361 t. (16.598.9 t.), skóry — 2.664.1 t. (3.144.1 t.). 
baw ełna i odpadki — 8.991,— t. (10,918.4 t.) oraz celuloza —
773.6 t. (1.232.7 t.).

W ywóz zam orski w  mies. spraw ozdaw czym  (580.989.4 t.) 
w ykazuje 3.1% -owy w zrost obrotów  w porów naniu z ub. mies. 
listopadem  (563.597.— t.) oraz 18.2%-owy w zrost w stosunku 
do m. grudnia 1935 r. (491.734.— t.). W zrost wywozu spow o­
dow ały pozycje: strączkow ych — 460.6 t. (151.5 t.), m ąki —
151.9 t. (20.— t.), słodu — 4.186.2 t. (2.853.9 t,), bekonów  —
1.456.3 t. (1.163.1 t.), cem entu — 783.8 t, (216.9 t.), koksu —
27.522.5 t. (15.450 t.), siarczanu amonu — 2.043.9 t. (1.536.2 t.), 
tkan in  — 524.1 t. (400.2 t.), drzew a tartego  — 20.616.5 t. 
(10.447.7 t.), fornierów  i dyk t — 1.481,9 t, (1.179.3 t.), pap ieru—
865.9 t. (356.6 t,), m etali różnych — 11.069 t. (9,721 t.) oraz 
cynku i blachy cynkowej —- 1.737.4 t. (1.385.3 t.). Do pozycji 
wywozu, k tó re  w ykazały  spadek, należą: jaja — 940.5 t. 
(1.667.7 t.), m asło —• 181.— t. (750.4 t.), węgiel kam ienny —
434.426.7 t, (445.564.3 t.), węgiel bunkrow y — 38.502.2 t. 
(40.597.5 t.), cukier — 3.606.6 t. (4.437.4 t.), m akuchy — 900 t. 
(1.121.5 t,), w ytłok i buraczane — 49.2 t. (172.2 t.), sól po taso ­
w a —- 330 t. (930 t.), sa le tra  — 16.6 t. (2.602.2 t.), celuloza —
623.4 t. (1.609.5 t.), szyny kolejow e — b rak  (1.590.3 t.) oraz rury 
żeliwne i żelazne — 2.799,8 t. (2.805.8).

O brót przybrzeżny łącznie z W. M. G dańskiem  w ykazuje 
w mies. spraw ozdaw czym  nieznaczny w zrost z 3.375.1 ton 
(w listopadzie) na 3.807.4 ton (w grudniu), w tym przyw óz — 
3.351.1 ton  (2.697.2 t.) oraz wywóz — 456.3 t. (677.9 t.). W zrost 
ten  spow odow ały pozycje: ryb z połow ów  w łasnych — 1.017 t. 
(616 t.) oraz siarczanu amonu — 2.040.1 t. (1.536,2 t.). Z po­
ważniejszych pozycji wywozu są do zanotow ania: ryż w yłusz- 
czony — 125 t. (41.8 t.), garbniki — 150.8 t. (87.5 t.) oraz 
miedź — 149.4 t. (136.7 t.).

O brót z w nętrzem  kraju drogą w odną w yniósł 4.134.9 ton 
w obec 19.367.4 t. (listopad ubr.); w  tym na przyw ozie — 1.704.5 
t. (10,707.5 t.) oraz na wywozie — 2.430.4 t. (8.659.9 t.). Spa­
dek ten  na przyw ozie spow odow ały pozycje: cukru — 1.260.— 
t. (9.932.— t.), p ap ie r — 15.2 t. (67.3 t. oraz tkan iny  — 115.2 t. 
(199.6 t.). Na wywozie natom iast: ow oce suszone— 163.9 t. (293.4 
t.), kakao  — 178.— t. (339.4 t.), garbniki — 122.4 t. (914.2 t.), 
skóry — 55.9 t. (364.5 t.), p ap ie r — 167.5 t. (398.7 t.), kauczuk—
17.6 t. (127.7 t.) oraz miedź — 182.8 t. (477.9 t.).

Ruch pasażersk i w ykazał bardzo nieznaczne ożywienie, 
utrzym ując się jednakże nadal, jak  zw ykle w tym okresie cza­
su, na nader niskim poziomie. P rzyjechało bowiem 527 osób 
(294), w yjechały natom iast 1932 osoby (1491),



II. OBRÓT TOW ARÓW  ( G O O D S T U R N O V E R )  TON
1. OBRÓT ZAMORSKI ( O V E R S E A S  T R A F F IC )

A. P r z y w ó z  ( i m p o r t s )

Grudzień
December

Listopad
Nouember

Od począt- . •, Od począt­
Poz. tar. cel. ku roku p oz âr cej Grudzień Listopad ku roku 

January-  oz’ ar’ ce ' December Nouember January-
December December

C a ły  p r z y w ó z 165 130 — 160 454-9 1335455*7 VIII. Surowce włókiennicze
i wyroby z nich 15 553*7 17 571*1 155 021 8

I. W ytwory pochodzenia (raw łexłile małerials and
roślinnego 15199 7 11 398 7 165 742*8 fabrics)

(agricultural producłs)
w tym m. in.: 589-590-592. W ełna i odpadki1 1 1 \ O Ar\CI , A a ha. i /%/ a

24-26. Nasiona oleiste różne (wool and wool odds)  . 2 498 4 2 179 4 26 139 1r a/  zAn T)___l__;
(various oil seedsj . . . 4 996-4 4 727-7 41 7 7 a-o 606-609. Bawełna i odpadki

<±1 / /  0 4 , r_ „ O c) 8 991'__ 10 918*4 93 817*8
30/12. Ryż surowy (rice) 38-3 15 1 iQ oaq,a ( cotton oz cotion oaasj  . o y y i  iu y io 4  ^ o o i /o  

4? oz? o . . .  t j. ritiło) 2 330*7 2 211*2 15 809*1
53-66, Owoce świeże i suszo­ 044. JUta ( JlllG J .....................  " • & £i V L £i 1J oU7 X

ne (fresh and dried fruits) 7 138-— 3 6198 45 138*9
69-72. Orzechy i migdały TY V  on A îilr i a tt a o 11 f A t', 'i 1 "ir

(nuts and almonds) . . 179-4 2728 7o/̂ '/> 1A« nauczuK, jego surugctiy
wvrnłiv i  łvrli mulpnnłów 671*4 459*3 6 630*8

76. Kawa (co f fee j  . . . . 9935 705-7 6 632*4 wyrouy z lylii m aidiaiuw  y  ̂ w w,,v u
78. Herbata ( łea j  . . . . 186-7 183-9 1 386 9 (rubber <£ rubber goods)
80, Kakao (cocoaj  . . . . 530-4 8457 6 4166
81-82. Korzenie (spicesj . . 101-6 91.2 1 1973

II. Zwierzęta żyw e i w ytw o­
9 099 2

X. Drewno, korek, wyroby
z nich, wyroby koszykarskie 1541 156T 1479 7

(wood, corkwood, wood pro-ry pochodzenia zwierzęcego 4 025 9
(linę animals & animal pro­ ducłs & baskets wares)

ducłs)

116-117. Śledzie (herrings) . 3 785-6 8 929 1 41 682 8 x i .  Papier i wyroby z niego 2 613"— 3 142'3 24 117'6

III. W ytwory pochodzenia
30 005 5

(paper & paper wares)
187 495 3 803 809-816 Psnipt- i ndpin —mineralnego 25 934 6

(minerał producłs)
OvJ| yj\jy OlU, X d.pit.1 X UUL1I1

ki papierowe (paper and
177. Rudy różne i wypałki paper w e s ł e ) .....................  1 775‘2 1 736 2 14 969 3

794 795 Celuloza fcellulnse)  773’6 1237-7 8 1519pirytowe (uarious ores and i /  1) 1 /sż« U1W /, Cl f L r 1 1U H/ O c / 1 l\l U 1 ŁtsJ Lj i U 7
136 816-8burn, p y r i t e s ) ..................... 12 744 — 22 343’—

177/lc. Piryty (pyrites) . ■ 2 957-4 — 14 673 2 x il .  Wyroby kamieniarskie,. 1 i »/-)• n -4-4 J A. J
IV. W oski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i

ceramiczne, szklane 73 7 365 2 1 140 4

(słone, ceramic & glass
zwierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych
wares)

22 979 82 212 4 2 344 2
(wax, fałs and oils of animal
and uegetable origin exclu- XIII, M etale i wyroby z nich 77 995 7 57 434’6 474 612 3

siue of those specified) (metals & metal goods)
205-214. Tłuszcze i oleje ro­

ślinne (fałs  and oils of 927. Żelastwo (złom) (scrap
• „„ ) TC U 1 <9 1>/14QQ*Q /f/lń DDX 1

uegetable origin) . . . . 363-7 375-6 5 282*1 i r o n ) ..................................... 75 241 3 D4 4oo o 446 006.0
0*77 Mlrtrl-r 1 1 CQO.<7 1 7*7 10 QQA>yf

215-217-218. Tłuszcze zwie­ 9 / / ,  iviiedz (copperj . . , 1 Doo / i d o /z  lZoo4 4
rzęce surowe (raw fałs of

14 000*1
XIV. Maszyny, aparaty,animal o r i g i n ) ..................... 1 4153 14126

V. Przetwory spożywcze,
271 6 469 6

sprzęt elektrotechniczny 628*8 873*9 7 305*8
4 972 2 fm nchinew . annarafus. elec-tytoń

(foodsłuffs , tobacco) tric products)
287. Makuchy (oil cake) . . — — 3276
293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń ( to ­ 2 415 4 XV, Środki transportowe 1 008 7 500’4 6 521"—

(means of transport)
bacco) 474 244-2

VI. Przetwory chemiczne
23 158 4 200 5 9 0 — xvi-X V II. Wagi, narzędzia,i farmaceutyczne, farby 15 389 7

(chemicals, pharmaceutic instrumenty, aparaty precy**
producłs, paints) zyjne, naukowe, optyczne,

424-428. Garbniki ( tanning
3 378-3

maszyny do pisania, zegary,
18 942 8 instrumenty muzyczne, broń'  . . - __• - ’ 680*3 909*1 9 900*3e x t r a c ł s ) ................................ 1 8083

473/3. Fosforyty (phosphates) 12 361'— 16 5989 127 351*1 i amunicja °®u * 1 z z y u o
477. Żużle Thomasa ( Tho­ cor.n (balances, tools, Instruments, 

38 535 5 apparatu.s of precision, scien-mas slag) ........................... —• —
479. Sól potasowa (potas- 2 071-2 łi^ic aPParatus’ opUcal ap 

paratus, typewriters, musical
int/ytimori/e )

sium salłs ) ........................... ---

VII. Skóry, futra, wyroby
2 669 9 3 157 3

1 1  iol ruinę tli j

30 757-7
XVIII__XX Tnwarv rńłnoskórzane

(hides, furs, leather goods)
a a . io w ary rożne, 

odzielnie niewymienione 46 8 110-— 559'8
492-513. Skóry (hides and

30 596'2 (Sundry  goods non specified)skins)  ..................................... 2 664 1 3 144.1



B. W y w ó z  ( e x p o r t s )

Poz. tar. cel.
G rudzień
December

Listopad
Nouember

Od począt­
ku roku 

January- Poz. tar. cel.
Grudzień
December

Listopad
Nouember

Od począt­
ku roku 

January-
December December

Cały w yw óz 580 989 4 563 597 — 6 407 490 2 VIII. Surowce włókiennicze
i wyroby z nich 2 205-8 1141 5 16 215 4

I. W ytwory pochodzenia
7 5809 77 334 9roślinnego 8 291-4 fraw textile materials and

(agricultural products) fabrics)
1 Pszenica (wheał) . . .
2. Żyto ( r y e ) ...........................
9-16. Strączkow e ( suliguose)

152 — 30.8
563-570, 576-588, 597-605.

4606 151-5 945-1 613-622, Tkaniny (texti les) 524 1 400-2 7 645-7
27/1-2. M ąka (f lour) . . . 151-9 20-— 549.8
27/3-32. M ąka pastew na i ry ­ IX. Kauczuk, jego surogaty

395żowa (feeding, meal and
7 9997

wyroby z tych materiałów 206 2503
rice f l o u r ) ........................... 448*4 653 —

35. Słód ( m a i ł ) ..................... 4 186 2 2 853 9 27 4604 (rubber, its substitute  and
rubber goods)

II. Zwierzęta żywe i w ytw o­
4 2101 4 657 — 61 322 -ry pochodzenia zwierzęcego X. Drewno, korek, wyroby 

z nich, wyroby koszykarskie 313 660-8( live animal & animal pro­ 23 907 6 12 757-5
ducts) (wood, corkwood, wood and

121/3a. Bekony (bacon) . . 1 4563 1 163-1 18 719.8 cork goods, £  basket-wares)
125. J a ja  (eggs)  . . . . 9405 1 667-7 22 7 6 4 .-

747/3, 4, 5. Słupy te legraficz­127. M asło (butter)  . . . . 181"— 750-4 11 369.—
ne, kopalniaki, i dłużyce 
(telegraph poles £  mining)III. W ytwory pochodzenia — — 18 9573

mineralnego 503 836 4 502 393 9 5 573 613 5 749-751, 753. Drzewo ta rte
(Saw ed timber) . . . . 20 614 5 10 447 7 265 628 1

( minerał products) 752. Podkłady  kolejowe (pro­
154. Cement (cement) ■ ■ 783 8 216 9 13 329 8 gi) ( s l e e p e r s ) ..................... — — —
174. Sól kuchenna i przem y­ 757/3. K lepki ( staues) . . . — 75'3 945'—

słowa (edible  £  industrial  
s a l t ) ..................................... 309 1 7298

772-773. Forniery i dykty 
( ueneers £  plywoods) . ■ 1 4819 1 179 3 15 373 1

180. W ęgiel kam ienny (coal) 434 426 7 445 564-3 4 905 612-9
180. W ęgiel bunkrow y (bun- XI. Papier i wyroby z niego 1 800 5 2 364 2 22 272 4

ker c o a l ) ................................ 38 502-2 40 597 5 401 573-4
182. Koks (coke) . . . 27 522-5 15 450 — 236 181-6 (paper £  paper wares)
197-200. O leje i parafiny

792, 803, 809-819, 826. Pap ier(oils £  paraffines) . . . o-i — 1205
i obcinki papierow e (paper

865-9 3566IV. W oski, tłuszcze, oleje, and paper weste)  . . . . 7 612-2
pochodzenia roślinnego i 794, 795. Celuloza (cellulose) 623’4 1 6095 11 947-8
zwierzęcego, oprócz oddziel­

95 7 2 308-4nie wymienionych 47 9 XII. Wyroby kamieniarskie, 
ceramiczne, szklanewax, fu ts  and oils of uege- 722 857 7184

table and animal origin ex~
(sione-ware, ceramic goodsclusiue of those specified)

and glass-ware
V. Przetwory spożywcze,

12 575 4 109 894 7tytoń 8 621 6 XIII. Metale i wyroby z nich 19 919 17 184 2 181 454 7
(foodslufts , tobącco) (metals  £  m eta/s products)

259-260. Cukier (sugar) . . 3 606-6 4 437-4 62 160 1 925, 926, 927, 928-931, 966,
287. M akuchy ( oil cake) . 900 — 1 121-5 16 642-7 977-981.

11 069 — 99 141 2288. W ytłoki buraczane (re ­ M etale różne (uarious metals) 9 721 6
siduum of beet)  . . . . 49 2 1722 4 827-2 932/1. Szyny kolejow e (rails) •—• 1 590-3 8 561-6

937-938. 955. R ury żeliwne,
VI. Przetwory chemiczne żelazne i stalowe (iron pipes) 2 799-8 2 805 8 25 961-5
i farmaceutyczne, farby 3 738-5 6 344 3 44 908 2 968. Cynk i blacha cynkowa

1 385 3 17 828 1(chemicals, pharmaceutic (z inc and zinc sheets) . . 1 737 4
products, paints) XIV—XVIII. Maszyny, apara­

299/18. Soda ( soda) . . . 
300/4. S iarczan amonu (su/-

— 37 8 2 141 5 ty, sprzęt elektrotechniczny, 
środki transportowe, instru­

phate of ammonia) ■ . , 2 0439 1 5362 17 007 5 menty muzyczne i inne 56 4 50 3 8306
479 Sól potasowa (potas- ( machinery, apparatus, elec-

sium s a l t s ) ........................... 330 — 930 — 4 0986 trical materiał, motorcars,
480-482 Saletra  ( Salpetre) 16'6 2 602-2 4 974-3 musical instruments).
VII. Skóry, futra, wyroby 2022 2375 1 994 5

XIX—XX. Towary różne,
skórzane oddzielnie niewymienione 38.7 1099 7114

(hides, furs, leather goods) (sundry non specified goods)

C. Ogólny obrót towarowy zamorski (total  overseas traffic)

G rudzień ( D e c e m b e r ) ................................... 1936 — 746.119.4
L istopad ( N o v e m b e r ) ..................................  1936 — 724.05L9
G rudzień ( D e c e m b e r )   1935 — 641.012'9
od początku roku (Janu ary  —December)  1936 — 7.742 945.9

1935 — 7.474.443.8



2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W . M. GDAŃSKIEM (coastal łraftic Danzig included)
G ru­ Listo­ Od począ G ru­ Listo­ Od począ­

Poz. tar. cel. dzień
Decem-

pad
Nouem

tku roku 
January- Poz. tar. cel. dzień

Decem-
pad

Nouem-
tku roku 

Ja nuary-
ber ber December ber ber December

P r z y w ó z  ( importt) 3 351 1 2 G972 10 894 - 89 — Rośliny lecznicze . _ __ 10 4
1, 2, 3, 4
9— 16
24— 26

— Zboże (grain) ■ .
— Strączkowe . . .
— Nasiona oleiste . 

(oil seeds)
— Mąka (flour)  . .
— Ryż (rice) ■ ■ ■
— Krochmale (s larch)
— Mąka pastewna
— W arzywa . . . .  

(greeus)
— Kawa / coffee) . .

— —
50.— 
53.1 

498 3
95—97
117
127—200

(farmac eutic plants)
— Żywica (resin) . .
— Śledzie (herrings) ■
— Oleje (oils) . . .

1 —
48'—
9-1

7412
4105

36-3
27/1— 2 
30/1, 2 
31, 32 
27/3—32 
40— 50

50 8 

213 2

203 2

20 — 
304 8

5862
4 0 -
204

7405
0-5

137/2—3 — Jelita (casings)  . . 
142— 143 — Gąbki i muszle . .

(sponges and shells). 
148 — Kamienie (stones) . 
150 — Glinki (clay)
170/1, 2, 171 /1, 2 M ateriały szlifier-

— —
12-6
0 2

284
58-7

76 — — 9-3 skie (grindings ma- 
terials)

— Rudy różne . . .
(uarious oses)

— 2 5 - 513
81—82
116

— Korzenie (spices) .
— Ryby połow y włas. 

(fish )
— Śledzie (herrings) .
— Tłuszcze zwierz.sur. 

(animal origin)
— Przetwory mączne 

(flour products)
— Tłuszcze i oleje 

roślinne ( fats & oils
— of reget. orig.) . .
— Napoje alkoholowe 

( spirits)
— Siarczan amonu
(sulphote of ommonia
— Artykuły kosmet. .

30 — 
1 017-— 616 —

33-2 
11 802 — 177 — — 2.5

117
215—218

226—229

205—214

272, 273, 
276, 278

— —

31-6
1-—

0 6

1-2

51

198, 199 — Asfalt (asphalt) 
200/8, a, b, c, — Wazelina (vaseline) 
203—204 — W osk (wax)
205—214 — Tłuszcze i oleje

roślinne (fats  & oils 
uegetable origin) 

215—218 — Tłuszcze zw ierzęce 
surowe ( raut fats 
of animal origin) 

216 — Tran (cod-liver-oil) 2 —

3 2

495

16-7

36-6
235
14-7

538-2

772 1 

278’—
300/4

429— 454

2 040 1 1 5362 5 760 5 

4 7

219
246

— Stearyna (stearine)
—  Mleko skondenso­

wane (condensed  
milk)

— Ryby (f ish) ■ ■ ■
— Napoje alkoholowe

f ł

—
101 75-5

0-2

492—515
f  cosmetics)

— S k ó r y ......................
( skins and hides)

— — 0-5 254— 256
276—278 —

— 459
4-5

597—622
624
757, 778

742—803
862—887

896—927
930—966

— Tkaniny ( texti les)  ■
— Juta ( ju tę) . . .
— Wyroby z drzewa 

(wood goods)
—  Papier (paper)  . . 
-— Wyroby ceramiczne

(ceramic products)
—  Szkło (glass) ■ ■
— Wyr. żel. i metal, 

( iron and Steel goods)
Różne (uarious) . .

17.—

_

3-5
14-7
90-7

32,9
11

0 7
841

27-6

| ofjii iiay
295/6 — Siarka fsulphur)
295—491 — Przetwory chemi­

czne (  Chemicals). 
299/18 — Soda (soda) .
405—425 — Farby (paints) . ■ 
404 — Sadze (soot) . . 
424—428 — Garbniki . . . .  
429—454 — Artykuły kosm ety­

czne (cosmetics) ■ 
492—513 — Skóry (skins) ■ ■ 
589/1,2, 592 — W ełna (wool) . ■

1 —

1508

176

157-4

87-5

37-3

19-8

4594  
16 — 
54-4 
58 7 

1 5336  
1-7

7165
130-2

W ywóz fexpor ts) 456-3 677.9 19 625-8 597—622
606

— Tkaniny ( texti les)  .
— Bawełna (c.otton) ■

— — 813
10-6

— Pestki drzew owo- 624 — Juta ( ju tę )  . . . 20-7
17, 23, 25

cowych(/rui7s stones) _ — 6 — 625, 626 — Sizal (sisal) ■ , • 28 5
— Nasiona (seeds — — 263 720— 724 — Kauczuk (rubber) . _ _ 1061

24—26

131, 32 
27/1—2 
30/1— 2

uarious) 757—778 — Wyroby z drzewa 11 603— Nasiona oleiste różne
(uarious oil seeds)

— Krochmale (starch)
— Mąka (f lour)  . .
— Ryż wyłuszczony .

(husked rice)
125 — 41.8

363-5

77-5 
10 — 

9 751-1

z wyj. 772, 773 (wood goods)
772, 773 — Dykty i forniery 

(  plywoods)
779 — Korek, wyr. z korka 
794, 795 — Celuloza (cellulose)  
792—803

—• 33-3

83-8 
4 6

35 — Słód (m alt)  . . . — — 253 807—808 — Fibra (fibrę) ■ . ■ 0 9 7-9
40—50 — Warzywa (greens) . — — 8 4 809—819,826— Papier i obcinki
53— 58, 60 —64 Owoce św ieże . . — — 168 3 papierowe . . . _ 40- 971-2

(fresh fruit) (paper and paper weste)
59, 61—63, 66 — Owoce suszone . . — 10-1 3306 925— 981 — M etale różne . . _ 5 4

(dried fruit) (uarious metals)
67, 68 — Konserwy owocowe — — 5-4 930—965 — Wyroby żel, i met. __ 2'5 78-7

( fruit preserues) (iron ware & steel icare) __
69, 72 — Orzechy i migdały — — 109 966 — Cyna (i in) ■ . . _ __ 4 2

(nuts & almonds)
7 5 62-

968 — Cynk (z inc) . . — -- 15-9
76 — Kawa (coffee) —■ 977 — Miedź . . . . . 149-4 136 7 837 5
78 — Herbata (iea) — — 8-8 Różne (uarious) — 3 — 56 6Kakao (cocoa) . . —• — 209 —

3 807.481, 82 Korzenie (spices) . — — 24.5 Przywóz i w yw oź razem 3 3751 39 519*6

3. OBRÓT Z WNE;t r z e j A KRAJ LI DROGĄ W ODNĄ (river Iraffic)
G ru­ Listo­ Od począ­ G ru­ Listo­ Od począ­

Poz. tar. cel.
dzień

Decem-
pad

Noiem-
tku roku 
January- Poz. tar. cel. dzień

Decem-
pad

Nouem-
tku roku 

January-
ber ber December ber ber December

Przywóz 1 704-5 10 707 5 45 562 17, 23, 25 — Nasiona . . . .
(seeds uarious)

— — 116
( import s) 24—26 — Nasiona o l e i s t e

1—4 ■— Z b o ż e .....................
( grain)

— —
31, 32

różne .....................
(uarious oil seeds) 

— Krochmale (starch) 105'— 1899



G ru­ Listo­ Od począ­ G ru­ Listo­ Od począ­
Poz. tar. cel. dzień

Decem-
pad

Novem-
tku roku 
January- Poz. tar, cel. dzień

Decem-
pad

Novem-
tku roku 

January-
ber ber December ber ber December

27/1—3 — Mąka (flour) . . 22T 198 5 1 610 — 779—787 — Korek, wyr. z korka _ 3 - -
27/3—32 — Mąka pastewna — — — (cork wood and
28/1—5 — K a s z a ..................... V — 61 30'8 cork goods)

(&rits) 792, 803, 809, 826
35 — Słód (malt)  ■ ■ ■ — — 1 185-5 Papier (paper) . . 15-2 67-3 722-4
40—50 — Warzywa . . . . 3'7 77 240 1 836—847 — Książki i broszury — — 1-6

(greens)
862—887

(books)
53, 58, 60—64 — Owoce św ieże . . OT 1-1 45-4 — Wyroby ceram. . . 1 — 2-7 55-5

(iresh fruit)
896—927

(ceramic products)
59, 61—63,66 — Owoce suszone . . 2'3 1-1 555 — Szkło i wyroby . . 4-8 5-4 738

(dried fruit) (glass and glass ware)
67, 68 — Konserwy owocowe 0 6 — 6-5 925—981 — M etale różne . . — 307 375

( fruit preserues)
930—965

(oarious metals)
76 — Kawa (coffee) ■ ■ — 0-4 21 1 — Wyr. stal. i metal. 106-3 118-4 1 1658
77 — Cykoria (succory) ■ 1'— 2 — 159

968
(iron & steel goods)

78 — Herbata ( iea) . ■ — — 6 5 C y n k ..................... — —■ —
80 — Kakao .....................

( cocoa)
6 — 3-7 27-9 (z inc)

R ó ż n e ..................... 37 14-5 2332
81, 82 — Korzenie . . . . 0.3 3 5 189 (oarious)

( spices)
15-4

5 3

95, 97 

104/3

Ż y w ic a .....................
(resin)

— Trawa morska . . I W ywóz
(  exports)

2 430 4 86599 54083-8

(see grass)
1-2 7 3

7 — Kukurydza . . . — — 0-2
125 — J a j a ........................... — ( maize )

( eggs)
Od 0'8 36-—

23 — Pestki drzew ow o­
127—200 — O l e j e ..................... cowych . . . . — 3-5 11-6

(  oils)
01

( fruit stones)
128/1—4 — S e r ........................... — 24—26 — Nasiona oleiste . . 1991 1698 2 744-3

(cheese)
6 4 14-5

(oil seeds)
131 — Pierze ..................... 17, 23, 25 —• Nasiona . . . . — 3 — 25 7

(feather)
18-8

(seeds oarious)
137/2a, b — J e l i t a ..................... --- — 24/1—3 — Mąka (f lour) ■ ■ — — 52-8

(casings) 28 — Kasza (grits) . . , 5 7 1.9 209
205—214 — Tłuszcze i oleje

5 9 26-7
30 —■ Ryż wyłuszczony . 62 — 2 753 6 17 793-4

roślinne . . . •—• (husked rice)
( fats & oils ve- 31 — Krochmal . . . . — 14-2 698
getable origin.) (starch)

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierz. 53, 58, 60—64 — Owoce św ieże . . 0 8 348 376-3
surowe . . . . 11 — 295 (fresh fruit)

frctw fats of animal origin) 59, 61—63, 66 — Owoce suszone . , 1639 2934 1 7419
228 — Makaron . . . . 1T — 51 4 (dr ied  fruit)

— Orzechy i migdały(macaroni) 62— 72 292 32 5 110-6
243/1, 2 — Konserwy mięsne — — 3 - (nuts  and almonds)

(m eat preserues) 67, 68 — Konserwy owocowe 1-1 0 2 38-7
254, 256 — Ryby i konserwy ( fru it preserues}

rybne (f ishes) — — 53-3 76 — Kawa (coffee) ■ ■ 621 41-5 455-6
259, 260 — Cukier (sugar) ■ . 1 260-— 9 932 — 36 512-4 78 — Herbata (tea)  . . 15.8 37-5 1645
272, 273, 276, 278 80 — Kakao (cocoa) ■ ■ 178 — 339-4 1 842'3

Napoje alkoholowe 283 11-5 3352 81—82 — Korzenie (spices) . 7 6 31-9 2359
(spirits) 89 —■ Rośliny lecznicze . 9 9 8-2 531

295—491 — Przetwory chemi­ (medicinal plants)
czne ..................... 135 347 135.4 95, 97 — Żywica (resin)  . ■ 80-5 69-1 1 4118

(  Chemicals) 104 — Trawy morskie,
299/18 — Soda ..................... — _ 607-6 trzcina . . . . 4 9 3-1 44-1

(soda) (sea grass, reed)
405—425 — Farby (paints)  . . — 0 9 209 117 — Śledzie (herrings) . 18'2 705 373-4
411/2 — Biel cynkowa . . — 3 — 127—200 — Oleje (oils) . . • 1-2 29-3 177 9

(z inc white) 128/1—4 — Sery (cheese) . . — — 5-4
429—454 — Artykuły kosm ety­

czne ..................... 3 3 4 6 109-6
129/1—5 — Kazeina . . . .  

( caseine)
2 5 0 2 4-3

( cosmetics)
— Klej i żelatyna . .

137/2a, b —■ J e l i t a ..................... 79 57-6 193-8
466—470 — __ 2 3

143/1—3
(casings)

(glue and gelatine) — Muszle (shells) . . 15-2 10-6 43-8
492—513 — Skóry . . . . . 0 1 0 9 69-3 148 —• Kamienie (stones)'. — 5-8 253-4

(skins) 154 — Cement (cem ent) . — — 2 6
534—559 — Wyroby skórzane . 0 1 __ 0-7 156/1—2 — Talk (tale) . . . 1-— 14-5 311

(leather goods) 161 —- Minerały zawier.
63 8563—622 — Tkaniny . . . . 1152 1996 1 462-3 bor (minerals bor) — 289-6

( texti le  fabrics) 170 — Art, szlifierskie . . 2-— 1-— 352
589/1, 2 592 — W ełna (wool) — -— 6 — (grinding materiale)
606/1, 2 a b — Odpadki bawełny . — — 0-5 177 — Rudy różne . . . —■ — 56-7

(cotton waste) (oarious ores)
19-3646—648 — Sznury (ropes) ■ ■ — — 8-9 186— 188 — Smoła (p itch) ■ ■ —- —

720, 724 — Kauczuk (rubber) . _ _ 11-2 198— 199 —- Asfalt ( asphalt) — — 258
725—746 — Wyroby gumowe .

(rubber goods)
— 6 3 268 200/8, a, b, c — Wazelina ( uaseline)  

203—204 — W osk (w ax)  . . . 
205. 214 — Tłuszcze i oleje ro-

24"9 
10 4

13'7
3-6

92-2
885

749, 750, 751 — D eski i łaty . . .
( boards & laths)

12.4 ś l i n n e .....................
(oegetable oils and

74-1 94-4 2 283.8

757—778 — Wyroby z drzewa . 1-5 411 1631 fats)
(wood goods) 213/1— 3 — Pokost (oarnish). ■ — — 0 2

776 — M e b l e ..................... — 5 6 547 215, 217—218 — Tłuszcze zwierz.
(bentwood lurniture) sur. (raw fats) 404.— 4311 3 161-9



Poz. ta r cel.
G ru­
dzień

Decem­
ber

Listo­
pad

Nooem-
ber

Od począ­
tku roku 
January- 
Decembei

Poz. tar. cel.
G ru­
dzień

Decem­
ber

Listo­
pad

Nooem
ber

Od począ­
tku roku 
January-  
December

216 — T ran  ..................... 59-2 1755 6322 646—648 — Sznury (ropes) ■ ■ 2 9 61 26 —
fwhale oil) 720, 724 — K auczuk (rubber) ■ 17-6 127 7 950 5

219 — S tearyna stearine) 5 5 9 4 876 725, 746 — W yroby gumowe . 4 2 27-4 114.9
254, 256 — R yby i konserw y <rubber goods)

rybne (fish)  . . . 10 — 22 4 188-3 750 — D rzewo egzotyczne 1.9 —. 16-3
259—260 — C ukier (sugar) . . — — 3 3 (exotic wood)
272—273, 276, 278 757, 778 — W yroby z drzew a . 1-1 2'— 83-1

N apoje alkoholow e 05 3-8 122 (wood goods)
(spirits) 779 — K orek, w yroby

286, 287 — O tręby  i m akuchy — — 17 6 z korka  . . . . — — 246 4
(bran & oil cokes) (cork goods)

293—294/1, 2, 3, 6 792, 803, 809
T ytoń  (tobacco) — — 9 9 797 800 — T ek tu ra  (pastboard) 5 6 32-8 1192

295/6 — S iarka (sulphur) 10 — 783 288-8 807, 808 — Fibra (fibrę) . . 11-6 154 95-7
295—491 z wyj. osobno wym. 826 — P ap ier (paper) , . 167-5 398-7 1 892 1
299/18 — Soda (soda)  . . . — — 7'— 794/1, 2 795 — Celuloza (cellulose) 50'8 50-8 611.5

P rzetw ory  chem i­ 862—887 — W yroby ceram iczne .— 2 4 24 —
czne (chemicals) 103’2 669-6 1 470 2 (ceramic goods)

408 — Sadze (soot) ■ . 108 9-7' 187 3 896— 927 — Szkło i w yroby . . 5*— 194 1004
405, 407, 409 (glass and glass ware)
412, 418, 420 925—981 — M etale różne . . 21 7 3 215-9
423 — Farby  (paints)  . . 27-8 33 — 129-7 (oarious metals)
424—427 — G arbniki . . . . 1224 914-2 2 383 7 927 — Żelastw o ( zfom) — 14 3 43-2

( tanning exłracts) ( scrap iron)
429, 450— 454 — A rtyku ły  kosm ety­ 930—965 — W yroby stal. i że­

czne cosmetics) . — 1-7 40-8 lazne ( hardware) . 111-1 111-3 1 0794
466, 470 — Klej i żela tyna . . 0-4 04 21-8 955 — R ury żelazne . . — — 107-7

(glue and gelatine) (iron pipes)
487 — Celuloid (celluloid) 20-5 206 1076 966/1—4 — Cyna ( tin)  . . . 231 344 239 7
492,513 — Skóry (sk ins)  . . 55 9 364 5 2 497-1 977 —• M iedź (copper) . 1828 477 9 2 283 7
589/1, 2 592— W ełna (woal) . . — 338 3 2 719-6 1037, 1098 — Masz. apar. i części 1-5 46 1344
597, 605, 613 ( machinery appara-
606 •— Baw ełna ( cotlon) . 5-7 8 3 72 5 tus parts)
622 — Tkaniny (łex łi les)  . 7-5 5-4 70 2 Różne (oarious) 7 6 37-1 336-7
624 — J u ta  ( ju te )  . ■ ■ 
625—626 — Sisal (s izal) . ■ . 12-6 1-5

6 6 
766 Przywóz i w yw óz razem 4134-9 19 367 4 9 9 645-8(total exports and imports)

4. OGÓLNY OBRÓT TOW AROW Y (generał goods turnover)

G rudzień ( D e c e m b e r ) ..................................  1936 — 754 .06r7
Listopad ( N o v e m b e r ) ..................................  1936 — 746.794‘4
G rudzień  ( D e c e m b e r )   1935 — 648.664'3
od początku roku (Janua ry—December) . 1936 — 7.882.1H '5

1935 — 7.635.036-1

III. RUCH STATK Ó W  ( M O V E M E N T  OF S H I P S )

Przyszło statków  (ships mcoming) Wyszło statków  ships outgoing) Suma 
rubr. 3 i 6 

1total 
column 3 &l6)

Kolejne
miejsce
‘place

occupied)
ogółem
(total)

w tym z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

ogółem 
(total)

w tym z ład 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

Polska ( P o l a n d ) .....................................  58 36 63.363 55 45 64.624 127 987 2
W. M. G dańsk (F. C. of D anzig ) ■ 1 — 938 3 3 3.063 4.001 16
A nglia (Great Britain) . . . .  14 3 30.232 13 9 24 231 54.463 8
D ania ( D e n m a r k ) .............................. 65 43 46 9 ’5 67 43 46.987 93.802 3
Estonia ( E s t o n i a ) .............................. 8 8.088 15 10 9313 17.401 12
F in land ia  (Finland)  . . . .  20 9 23 810 20 12 25 238 49.048 9
G recja ( G r e e c e ) .............................. 2 16 951 8 8 14.456 31.409 10
H olandia (Holland)  . . . .  13 6 11 565 16 12 11.160 22,725 11
Łotw a ( L a t v i a ) .............................. — 3 574 5 2 5 098 8 672 13
Niemcy (Germany)  . . . .  62 36 45 045 59 32 39 709 84.754 5
Norwegia (Norvay)  . . • • 49 23 38.153 46 31 34 321 72.474 6
Stany Zj. Am. P. (U. S. A .)  . • 9 5 28.194 9 5 28.194 56 388 7
Szw ecja ( S w e d e n ) .............................. 52 87.902 129 103 92.863 180 765 1
W łochy ( I t a l y ) .....................................  “ 2 51.588 13 13 41.744 93 332 4
W ęgry (H u n g a ry ) .............................. — 2 737 1 1 2.737 5 474 15
Z. S. R. R. (U. S- S. R .)  2 2 3 428 2 — 3 723 7.151 14

Razem (to ta l)  . ■ ■ 457 227 462.485 461 329 447 461 909 946
M iesiąc poprzedni (preoious month) 471 242 449.767 446 319 432.444 882.211 —
Ten sam mies. 1935 r. (December 1935) 428 196 396 844 433 308 391.117 787.961 —
Od pocz. r. 1936 <sińce beginninfi of 1936) 4.911 2 185 4919.765 4.907 3.723 4 895.419 9.815 184 _

Od pocz. r. 1935 (sińce beginning of 1935 4.778 2.020 4 559.140 4 772 3.754 4 565.122 9.124.262 —
Uwagi: a) średni tonaż statku, zawijającego do G dyni w grudniu 1936 r.: 1 012 n. r. t.; b) średnia ilość statków, przebyw ających 

jednocześnie w porcie: 53; c) średni postój statków  w porcie: 53,6 godziny.



IV. P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W  G R U D N I U  1 9 3 6  R. 
w/g danych M orskiego Urzędu Rybackiego. Ilość w k g , —  W artość w zł.

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y  b a ł t y c k i e Połowy

R a z e m
Hel Gdynia Jastarnia 

W. Wieś
Chłapowo

Karwia Puck i wioski Połowy
dalsze

daleko­
morskie

Ł o s o s i e ............................ 5.210 _____ 10 _ _ ___ ___ 5.250
M i e l n i c a ........................... — 30 — — 350 — . — 380
1 r o ć ................................. — — — — 220 — •—. 220

Płastugi—Stornia . 700' 2.640 9.600 7.500 3 960 — — 24 400
Ś le d z ie ................................. 31.700 25.030 41.100 760 17.810 — — 116.400
Szproty ........................... 570.400 395,500 372.000 27.700 25 300 — — 1.390.900
W ę g o r z e ........................... ■— — 250 ■— 1 300 — — 1.550
W ą t tu s z e ........................... 3 850 4.040 16 650 92 500 10.0 0 3.750 — 130.790
Sieja ................................. — — — — 10 — —• 10
S z c z u p a k i........................... — —■ 500 — 360 — — 860
O k o n ie ................................ — — — — 20 — — 20
Razem m grudzień . . 611.890 427.240 440 110 128 460 59 330 3.750 — 1 670.780
W artość w zt . . . . 175.745 102690 111.880 43 319 22 2u9 1 350 — 457.193
M iesiąc ubiegły w kg. . 550.150 229.330 299.390 8d.850 42.300 4 100 — 1211.120
Razem od początku roku 
w kg. (cały 1936 rok) , 7 675.820 5.163220 3.816.800 646 080 511.500 462,810

*)
5 059.700 23.335.930

*) połow y dalekom orskie włącznie za 1936 r. — 5.059.700 kg.; z tego przypada na grudzień 1936 r. 544,801 kg.

V. RUCH PASA ŻERÓ W  ( P A S S E N G E R S  T R A F F I C )
RUCH ZAMORSKI (Ouersea łraffic

P r z y j e h a 1 0 W y j e c h a ł o
(passengers incom ing) (passengers outgoing)

G rudzień (December) Listopad
(Nouember) G rudzień (December) Listopad 

(Nouember )

I kl. 11 kl. III kl. Razem
(total)

Razem
(total) i kl. II kl. III kl. Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l i a . 72 72 31 6 22 284 312 88
Hull — 3 --- 3 6 — 1 — 1 2
Londyn . . . . — 69 --- 69 25 6 21 284 311 86

A r g e n t y n a . — — 32 32 13 — 25 333 358 409
Buenos A ires — — 32 32 13 .— 25 333 358 409

B e l g i a . — 11 — 11 12 — — — — —
A ntw erp ia  . . . . — 11 — 11 12 — — — — —

B r a z y l i a . — 1 9 10 17 9 — 45 54 43
Rio de Jan e iro  . — — 2 2 2 4 — 25 29 27
Santos . . . . —. 1 7 8 15 5 — 20 25 16

D a n i a , — 52 15 67 28 — 17 1 18 9
K openhaga . . . . — 52 15 67 28 — 16 1 17 8
Inne porty — — — — — — 1 — 1 1

E s t o n i a . 1 — 1 4
Tallinn . . . . .—. — — — — — 1 — 1 4

F i n l a n d i a . _ 7 — 7 8 — _ — — —
Helsinki — 7 — 7 8 — — _ — —

F r a n c j a ...................................... — 2 — 2 17 — — 421 421 237
Le H avre . . . . . — 2 — 2 17 — — 421 421 237

H o l a n d i a — 6 __ 6 6 — — — — —
R otterdam — 6 — 6 4 — — — — —
Inne porty  . . . . — — — — 2 — — — — —

K a n a d a .— 1 114 115 25 — — 42 42 —
Halifax . . . . . — 1 114 115 25 — — 42 42 —

L i t w a  . ■ — 1 — 1 1 — — — —
K łajpeda . . . — 1 — 1 1 — — — — —

N o r w e g i a . — — 1 1 20 — 2 — 2 —
Oslo . . . — —■ 1 1 20 — 1 — 1 —
Inne porty — — — — — — 1 — 1 —

S e n e g a l . 1 — ■— 1 —■ — — — — —
D akar . . . . . 1 — - 1 — — — _ — —

S t a n y  Z j e d n .  A m .  P.  . — 40 150 190 88 _ 50 269 319 247
N ew -Y ork . . . . — 40 150 190 88 — 50 269 319 247

S z w e c j a . — 12 •— 12 28 — 3 — 3 7
G oteborg . . . . — 1 — 1 19 — — — — 4
Malmo . . . . — 1 — 1 — — —■ — — 2
Sztokholm . . . . — 10 — 10 2 — 3 — 3 —
Inne porty .—. — — 7 — — — — 1

U r u g w a j — — — — — — — 401 401 447
Rio G randę do Sul — — — — — — — 401 401 447

v i a W. M. G d a ń s k — — — — — — 1 — 1 —
G dańsk . . . . . — — — — — — 1 — 1 —

Razem . 1 205 321 527 294 15 121 1796 1932 1491

W ydaw ca — Polska A gencja Telegraficzna. R edak to r — Jerzy  de Nisau

Przedruk  dozwolony z powołaniem  się na źródło Cena prenum eraty  zł. 15.— rocznie, num er pojedyńczy zł. 1.50

Ceny ogłoszeń: 1/1 str. zł. 500.—, 1/2 str. zł. 300— , 1/4 str. zł. 150.—. Ogłoszenia drobne zł, 0,50 za m/m przez 1 szpaltę
w układzie 3 szpaltowym. Tabele w tekście 50 drożej.

Drukarnia Państw ow a Nr 88028.





Z1IUITIIIEIIŁOIIEGO-IIIEIILOIE-WERKE
IPtŁKA
limu

W E Ł I O W I E C ,  G órny Ś lą s k
Tel.: Katowice 33-971. Adr. telegr.: Hohenlohe, W ełnowiec Górnyśląsk.

O d d z i a ł  I: W ę g i e l  O d d z i a ł  I I :  M e t a l e  O d d z i a ł  I I I :  K w a s y

W ęgiel płomienny z kopalń 
M ichał i W ujek. 

Brykiety z kopalni Wujek 
marki HW.

Cynk H H. korona (pydwójnie rafin.) 
Cynk Hohenlohe (rafin. i nierafin.) 
Pył cynkowy. — Blacha cynkowa. 
Oryg. ołów hutniczy.

Kwas siarkowy (60° Be) 
techn. czysty.

Kwas siarkowy od 92 — 100%. 
Oleum 12%  — Oleum 20% .

Czernickie Towarzystwo Węglowe
K O P A L N I A  I G N A C Y
P oczta  i  stacja k o lejow a  NIEW IADOM  Górny Śląsk  

Tel.: Rydułtowy 9 lub Rybnik 109. Adres telegr.: Czernicarbon Rybnik.

GÓRNOŚLĄSKI WĘGIEL KAMIENNY PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
ZAWARTOŚĆ K A LO R II 7 2 0 0  DO 7 8 0 0 , PO PIO ŁU  CA. 4%.

Fulmen Górnośląski Handel Węgla Sp.zo.o.
W E Ł N O W I E C ,  G ó r n y  Ś l ą s k

Telefon: Katowice 33-971. Adr, telegr.: Fulmen W ełnowiec.
W yłączn a  s p rze d a ż  w ę g la  z  kopalń: 

Z a k ła d ó w  H o h e n lo h e g o — H o h e n lo h e -W e rk e , S p ó łk a  A kcyjna  
i C zern ickiego T o w a rz y s tw a  W ęg lo w eg o , S p ó łk a  A kcyjna.

R o c z n i k  
P o l it y c z n y  i  
G o s p o d a r c z y

P .  A .  T .
NA ROK 1957

WYJDZIE Z DRUKU LUTYM 1937 ROKU


